
Nr. 259. Kraków, Sobota 12 Listopada 1887. Rocznik Y
„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

N* prowincji, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieekiem . . . .
W miejscu . . ......................
Do Włoch, F ranc ji. A nflii. Belgii,

Szwaicaryi, Turcji i innych firajów ,
Pojedynczy numer kosztuje lO  centów, z przesyłką pocztową 1 2  centów.

P r e n u m e r a tą  p r z y jm u je  sią  ty lk o  z a  c a ły  m iesicie.
Listy z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad
syłać franco  dn Administraeyi Noioej R eform y ■' Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nuojneczę- 

towane nie podlegają opłaeie pocztowej. — Listów  niefrawtowanycn  nie przyjmuje się.
R ę k o p is  m ó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  z w , a ca .

Adres Kedakcyi i Administracji: Ulica iw. Jana Kr. 13.

rocznie: półrocznie: kwartalnie: mies.jcenic:
24 zł. w. a. 12 zł. w. a. 6 zł w. a. N *1 1 O c*

28 ,  , u  .  . 7 . . 3 ,  -  ,
20 ,  , 10 ,  , 5 „ „ 1 ,  80 ,

32 ,  , 16 ,  , 1 8 .  , 1 3 ,  -  .

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r i y j m n j ą :

zamiejscową: A dministracja , Nowej R e f  o. ,~y“ i wszystkie <usędy pooifenre; 
miejscową: Achuinisbacy. „Nowej R eform y“. — Magazyn no „ości F . A. b in g u , i  Główna 
trafika w Rynku; — C. k. krakowskie koncesjonowane biuro (Silberstein) uli. a FloiyaraŁ*. 
Nr. 49. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel KuUińskiego w Hali Sukien
nie — Handel J. Bajera p.zy ulicy Grodzkiej. — Ogłoszenia (inseratyj i wyjmuje Admini
s trac ja  za opłatą od miejsca wiersza drobnen. pismem (petit), za pierwszy raz lf t o t, u kałdy 
następny ra~ po 5 cent lad csłan e (na 3 stroni ^cy dziennika) od miejsea w.orszt drukiem 
dro -ńym po 30 et. za każdy raz. Ogłoszenia do „Reformy" (^rospest., eyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla 1 amitjscowyjh, a 60 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — JSTależytośe uyi teza się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym — Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: We J  w „wie Ag. 
„Nowej Reformy" Centr. Biuro Ogłoszeń Kopernika L. 11; — W Tarnowie handle: J. De- 
long x Kamila Banma; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; -  u  Prz^mjhu B. 
Doskoski i Spółka, -  W Tarnopola księgarnia L. Gileezko; — W Ricinntn pp. Haa- 
senstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Baninie, Lipsko, Bazj .ei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (takie w Berlinie Hamburga. Monachium 
i Norymberdze.) W Paryża Księgarnia Luzem bargsta 3 rae des Grands Augustins ) So 

eietó Mutuelle de Publicitó A. L o r e t t e ,  aireoieur. Rae Caumartin 61.

Zachcianki germanizacyjne.

\Vr N .  fr .  Presse wystąpił wczoraj poseł Jo 
Rady państwa prof. D u m r  e i c h e r  z artykułem, 
który wygląńa j kby motywowanie jakiegoś prus
kiego projektu do ustawy germ anizacyjntj dla 
szkół w W. ks. Poznańskiem. Autor artykułu 
możeby istotnie w Prusiech na tem polu szczę
ście zrobił — w Austryi jest nadzieja, że ten- 
deneye tego rodzaju już chyba góry wziąć ma 
mogą, chociaż nie brak im poparcia nawet w 
sferach rządowych.

Centralistyczna i germanizaeyjna reakcja  po
pełnia zawsze ten błąd i tę niezręczność —  że 
w dyskusye o spornych sprawach polityki bie
żącej wciąga dyuastyę. Zasłania się tradycyą ce
sarza Józefa lub cesarzowej Maryi Teresy i są
dzi, że pod tą osłoną ukryta, na żadne pociski 
narażoną być nie może. Tak też i p. Dumrei- 
eher za punkt wyjścia swego artykułu bierze 
bliskie już odsłonięcie wielkiego ponjnika cesa
rzowej Maryi Teresy w W iedniu, i krokodyle łzy 
•oni nad tem, że w chwili oddania hołdu pa
mięci cesarzu w,, j, wewnętrzna polityka austryacka 
je s t niezgodną z ideami i dążeniami, które cecho
wały panowanie Maryi Teresy Nie będziemy się 
z nim spierać o to, czy rzeczywiście je s t taka 
jaskrawa sprzeczność, o jakiej on pisze, a po
przestaniemy na zaznaczeniu faktu, o którym wi
docznie zapomniał autor, że od panowania Ma
ryi Teresy dzieli nas juz wiek c a ły — wi*k prze
wrotów wielkich w ideach ludów i w systemach 
rządów. Uznawać przeto obowiązkiem „patryoty- 
zmu" austryackiego, żeby dziś rządzono według 
recept z czasów terezyańskich i józefińskich, jest 
wprost niedorzecznością. Tempora mutantur — 
jedno tylko, jak widzimy, w ciągu czasów się nie 
zmienia, t. j. pretensya centralistów i germani- 
zato'ów do tego, żeby wszystkie narodowości Au
stryi szły w i(|n służbę. Za czasuw absolutnych 
czy konstytucyjnych — w systemie policyjnym 
czy w systemie „des Rechtssłaates* — zawsze 
owa pretensya jest motorem działań i treścią p ro 
gramu niepopraw nyih na tym punkcie uprzywi
lejowanych reprezentantów  „austryackiej idei pań-. 
stvu W ,| “

Wróćmy jednak do artykułu p. Dumreichera. 
Obrabia on znowu dawny tem at „języka armii," 
i straszne niebezpieczeństwa dla siły obronnej 
państwa upatruje, w tem, że w szkołach austrya- 
ckich kierunek narodowościowy bierze górę. — 
Twierdzi, że za czasów Maryi Teresy szkoła l u- 
d o w a  miała za zadanie „osiągnąć możliwie po
wszechne i jednostajne rozszerzenie tego języka, 
którego potrzebuje państwo i jego największa in 
sty tucja: armia," i że gdyby nie ścisła łączność 
ludów austryackich, tym systemem osiągnięta —  
nie byłaby monarchia austryacka zdołała się o- 
przeć ciągłym natarciom pierwszej republiki, a 
następnie Napoleona. Ten historyczny dowod 
nie udał się autorowi — bo po pierwsze wiado
mo, że pomimo gramatyki niemieckiej w galicyj
skich, czeskich, słoweńskich i t. p. szkołach lu
dowych, nie Austrya, która wówczas kilkakroć 
była pobitą, lecz dopiero cała sprzymierzona E u 
ropa oparła się Napoleonowi —  a powtóre może 
i to będzie autorowi wiadomem, że ow wysła
wiany system szkolny trw ał prawie po koniec lat 
sześćdziesiątych, a mimo to było Solferino, mimo 
to był Koenigraetz... Więc historya przekonywa, 
że niem iecka gramatyka w szkołach ludowych

jakoś jeszcze nie ochroniła armii austryackiej od 
klęsk bardzo dotLliwych.

Używa też autor cyfr statystycznych, które 
mają zgrozą przejąć czytelnika, dbałego o całośc 
państwa i bitność armii austryackiej. Jedną z ta
kich często nadużywanych cyfr jest, że od roku 
1880 do 1885 liczba szkół ludowych słowiań
skich w Austryi wzrosła o 1326, zaś niemieckich 
tylko o 879. Z tego wyprowadzają niemieccy pu
blicyści wniosek, że znajomość niemieckiego ję
zyka w Austryi upada, że Niemcy są pokrzyw
dzeni itp. W niosek najfałszywszy —  powyższe 
cyfry są bowiem tylko naturalną i konieczuą kon- 
sekwencyą faktu, że dawne rządy zaniedbywały 
do najwyższego stopnia szkolnictwo ludowe w 
prowincyach słowiańskich, a pielęgnowały w nie
mieckich. Skutkiem tego w chwili nastania no
wych rządów prowineye niemieckie były dostate
cznie zaopatrzone w szkoły ludowe, zaś w pro
wincyach słowiańskich było w tym  kierunku bar 
dzo wiele do zrobienia. Najlepszym dowodem 
Galicya, gdzie od roku 1880 do 1886 powstało 
z górą 700 szkół ludowych, a gdzie mimo to jest 
jeszcze przeszło 2000 gmin bez szkoły1 Podo
bnych stosunków nie ma w żadnej prowincyi 
niemieckiej. Oyiry powyższe zatem nie dowodzą, 
że się zacieśnia i zmniejsza znajomość języka nie
mieckiego. Szkoły słowiańskie nie powstają n a 
m i e j s c e  szkół niemieckich, one powstają tam, 
gdzie szkół wcale nie było, one zatem nikogo 
nie odbierają niemczyznie, wydzierają tylko lud 
z ciemnoty.

Biedna ta  szkoła ludowa! Jedn i chcą z niej 
mieć zakład przygotowawczy do szkół średnich— 
drudzy żądają, by z niej wyszedł gotowy j uż rze
mieślnik i rolnik z całem potrzebnem do tego 
teoretycznem i praktycznem  wykształceniem — a 
teraz p. D um reicher inny cel jej stawia; oto we
dług niego ma szkoła ludowa przedewszystkiem 
służyć interesom  armii. Ma przedewszystkiem 
pamiętać o tem, żeby jej wychowańcy rozumieli 
die Armeespmche dla tego, żeby korpus oficer
ski w większości z Niemców złożony, nie po
trzebował mozolić się nad nauczeniem się „języ
ka pułku"! Idąc za temi wskazówkami doszłoby 
się do Ugo, że szkoła ludowa chybiłaby zupeł
nie właściwego swego celu, a bitność i dzielność 
armii nietylkoby na tem nic nie zyskała, ale je
szcze straciła. Zależy ona — zwłaszcza w dzi
siejszym sposobie wojowania — oprócz wielu in
nych czynników także od inteligencyi żołnierza, 
tej zaś nie rozwinęłaby nigdy szkoła ludowa, 
któraby zamiast umysł dziecka kształcić — gło
wy naszych Maćków i Iwanów gwałtem nabijała 
dźwiękami i formami obcej im mowy. — Szkoła 
ludowa, zwłaszcza zaś wiejska, obcego języka u- 
czyć nie może, bez zupełnego rozminięcia się z 
głównym swym celem. Pedagogia całego świata 
dawno to już uznała — a źle zrozumiany interes 
armii nie może obalić opartych na naturze ludz
kiej zasad pedagogicznych. Więc jak  dla szkół 
średnich zawsze przemawiać będziemy za tem, 
żeby w nich nauka języka niemieckiego jak n a j
lepiej i najskuteczniej była udzielaną —  tak co 
do szkół ludowych, zwłaszcza w ich pierwszych 
trzech elem entarnych klasach, wszelkie tego ro
dzaju zachcianki stanowczo odpierać musimy w 
interesie oświaty ludu, która eksperym entów ta 
kich nie znosi.

Niewola kolejowa.

W spomniany przez nas przed dwoma dniami 
okólnik p. C z e d i k a , który urzędnikom  kolei 
skarbowych zabrania wszelkiego udziału w spra
wach politycznych — opiewa jak następuje: 

Dziennik rozporządttń i ogłoszeń c. k.
Gen. Dyrekcyi austryaekioh kolei skarbowych.

Okólnik nr. 159. Wydany dnia 1
października 1887.

D o  w s z y s t k i c h  o r g a n ó w .
Kilkoma już okólnikami, a szczególniej okólni

kami z 1 sierpnia 1884 N. 279 i z 4 czerwca 
1885 N. 217 — uznałem za stosowne wszystkim 
podwładnym organom najściślejsze powstrzymy 
wanie się od spraw  politycznych jako obowią
zek zalecić, przy czem stanowisko, jakie pod tym 
względem zająć mają organa zarządu kolei skar
bowych, określiłem  w ten sposób , że zadaniem 
ich jest „nie ogólną, lecz tylko komunikacyjną 
politykę prow adzić, tę zaś w całej pełni i do
brze. “

Gdy w ostatnich czasaicji zaszło kilka wypad
ków , iż pewne organa działały przeciw tym 
moim kilkakrotnym poleceniom , widzę się spo
wodowanym , wszystkim podwładnym organom 
pow yijze upom nienie ponownie i najusilniej przy
pomnieć, i muszę szczególniej na to nacisk poło
żyć, że miałem tu na o k u  nie tylko najściślejsze 
powstrzymywanie się od specyalnych spraw polity
cznych, ale szczególniej od wszelkich spraw  na
rodowych i wyznaniowych.

Je s t moją stanowczą wulą, żeby tego przestrze
gano także p o  z a  s ł u ż b y ,  w p u b l i c z n y c h  
l o k a l a c h ,  p r z y  p r y w a t n e m  k o r z y s t a 
n i u  s o k o l e  i ż e l a z n e j ,  i t. p. i wyrażam po
nownie nadzieję, Za wszystkie podwładne organa 
najściślej odpowiedzą temu memu w ezw aniu, i 
że m e 1 będę zmuszony wykraczających przeciw 
temu k a r a ć ,  celem zastrzeżenia poruczonych 
m służbowy! h interesów.

W iedeń, 16 września 1887.
(podp.) P rezy d en t: Cjedik.

Treść okólnika usprawiedliwia zupełnie tytuł, 
jaki daliśmy naszym uwagom. Je s t to n i e w o l a  
w ipełnem tega słowa Zuuciniyu, Urnędnik kole
jowy, człowiek wykształcony, a więc z wyro- 
bionem poczuci im narodow em , obywatel kra
ju i państwa a więc z poczuciem i zrozumieniom 
praw i obowiązków obywatelskich — jednym  za 
machem pióra p. prezydenta wprost pozbawiony 
zostaje tych praw, wprost mu uniemożliwionym 
zostaje spełnienie tych obowiązków. „Najściślej
sze" powstrzymanie się od wszelkich spraw po
litycznych ! Więc oczywiście od wyborów wszel
kiego stopn ia , od zgromadzeń publicznych, od 
stowarzyszeń z cechą narodową i polityczną, od 
podpisywania adresów czy petycyj w sprawach 
politycznych —  ba! nawet od rozmowy polity 
cznej przy obiedzie lub kolacyi w publicznym 
lokaiu albo w wagonie kolei! Nie jestże to n i e  
w o l a ?  Niewola tem gorsza, że rozciąga się na 
bardzo liczną i coraz liczniejszą klasę obywateli, 
którzy poza służbą mogliby na niejednem polu 
publicznej działalności krajowi, a tem samem i 
państwu niejedną poważną oddać usługę. Niewo
la tem dotkliwsza, że spotyka ludzi inteligentnych, 
wykształconych, którym przeto takie pozbawienie 
praw obywatelstwa podwójnie da się uczuć. I  
gdyby okólnik p. Czedika porównać z bi zmie
nieni ustawy zasadniczej o powszechnych prawach 
obywateli, która jest jedną z najważniejszych

podstaw konstytucyjnego ustroju — to wątpimy 
czy znalazłby się p raw n ik , któryby się podjął 
dow odu, że okólnik nie jest sprzeczny z tą u- 
stawą.

Jest zresztą owe „powstrzymywanie się" od 
polityki w zastosowaniu do urzędników kolejo
wych zupełnie zbyteczne. Rozumiemy pewne o- 
graniczenia urzędników władz tak zwanych „po
litycznych" — ale nie ma ono najmniejszej racy i 
tutaj, gdzie nie chód .'i o w ł a d z ę ,  ale o z a 
r z ą d  p r z e d s i ę b i o r s t w a .  Udział urzędni
ków zarządu takiego w sprawach politycznych, 
w niczem ani rządowi, ani stronom, ani in tere
som przedsiębiorstwa uwłaczać nie może. Kto ma 
jechać koleją lub transportować nią towary, pe
wno nie powstrzyma się od jazdy, ani też towa
rowi swemu nie da gnić w magazynie dla tego, 
że naczelnik stacyi należy do partyi staro- czy 
młodo-czeskiej, albo może do jakiego niemieckie
go politycznego Y ereinu. Jakie tu zatem mogą 
być zagrożone „ in te rn a  służby", pojąć trudno.

Ze sfer rządowych austryackich wieje od pe
wnego czasu jakiś duch autokratyzmu, którego 
przed kilku jeszcze laty nie było. Zaznaczam., to 
ze szczerem ubolewaniem. Rządowi hr. Taa ego 
złą oddają usługę c i , którzy tym duchom się 
przejąwszy, z niego biorą natchnienie do swoich 
rozporządzeń. Jest to najlepszy sposób zdepopu- 
laryzowania i zdyskredytowania w opinii publi
cznej i w oczach wyborców tak m inisterstwa 
obecnego jak i większości parlam entarnej, która 
je popiera.

Bratnia pomoc dla Wielkopolski.

Z wielu powiatów i miast otrzymujemy obszer
ne korespondeneye, które dow odzą, że obywatel
stwo kraju naszego poczuwając się do obowiązku 
solidarności w ratowaniu od zagłady ziemi pol
skiej na kresach, ochoczo i spiesznie rzucić po
stanowiło wdowi swój grosz do narodowej skar
bnicy. Streszczając one korespondeneye, podaje
my poniżej rezultaty dotychczasowe rozwiniętej 
w tym kierunku czynności:

W P r z e m y ś l u  kom itet powiatowy zawiąza
ny pod przewodnictwem księcia Adama Lubo
mirskiego , donosi, że już dotąd ma 24 akcye 
Banku ziemskiego podpisane i wpłacone —  a do 
połowy grudnia  b. r. ma nadzieję co najmniej 
na 60 akcyi zebrać podpisy i wpłaty w swoim 
powiecie.

W  B u c z ą  c z u  wybrał komitet powiatowy 
przewodniczącym swoim hr. W ładysława Wołań 
skiego, a zastępcą bar. Błażowskiego. Czterech 
członków swoich umocował do przyjmowania pod
pisów na akcye — i ma już dotąd akcyj roze
branych 8 ,  a jeszcze 4 — 5 umieścić się spo
dziewa.

W  powiecie G o r l i c k i m  przewodniczy ko 
mitetewi W. Płocki. Na pierwszem posiedzeniu 
subskrybowano 7 akcyj po 1000 marek, oraz zło
żono niesubskrypcyjnie 350 złr. gotówką. Komi
te t ma wszelką nadzieję, ze powiat 10 akcyj za
kupi.

W powiecie D r o h o b y c k i m  przewodniczący 
Juliusz, hr. Bielski, członkami s ą : hr. Stanisław  
Tarnowski, dr. W iktor Lechowski, Wiktor Bła- 
żowski i Leonard W iśniewski. Dotąd już 10 ak
cyj podpisano i wpłacono. Oprócz tego dla mia
sta Drohobycza osobny konrtet się zawiązał, 
działający w porozumieniu z powiatowym.

W  powiecie B r o d z k i m  jedna akcya już peł
no wpłaconą została, a 8 jost zapewnionych.

W  powiecie D o l i n i a ń s k i m  komitet pod 
przewodnictwem M. Mazarakiego, a zastępstwem 
W incentego W itcsławskiego, ma nadzieję sub
skrybowania 12 akcyj.

W  powiecie J  a s i e l s k i m  kom itet pod prze
wodnictwem hr. M jcielskiego w dniu 5 bm. ze
brany, powziął uchwałę, mocą której zobowiązał 
się do rozebrania 12 pełnych ascyi.

W powiecie R z e s z o w s k i m  komitet pod 
przewodnictwem H enryka Straszewskiego, upowa
żnił do przyjmowania subskijpcyi na akcye pa
nów : Adam a Jędrzejowicza, Dydynskiego i księ
dza kanonika Karakulskiego.

W  powiecie K r a k o w s k i m  komitet pod prze
wodnictwem Alfreda Milieskiego upoważnił po
wiatową Kasę Oszczędności do przyjmowania sub- 
skrypcyi i wpływów na ten cel. Zaraz w pierw 
szym dniu podpisano i wpłacono 2 akcye, a nie- 
subskrypcyjnie złożono 100 marek.

Pow iat Ł a ń c u c k i  ma dotąd 4 akcye wpła
cone a 10 ulokować się spodziewa.

Powiat Z a l e s z c z y k i  na razie m a dupiero 
4 —5 akcyi zapewnionych.

Powiat P o d h a j e c  ma nadzieję zebrać pod
pisy na 10— 11 akcyi.

Powiat R a w s k i  5 akcyi ma zapewnionych 
dotąd.

Powiat R u d k i  oprócz 9 akcyi za pośrednic
twem p. Noela już wpłaconych, ma jeszcze 7 
akcyi zapewnionych.

Powiat Ż y w i e c k i  obiecuj e sobie zebrać sub- 
skrypcyę na 3 —4 akcyi.

Powiat S a m b o r s k i  spodziewa się subskry
bować 10— 15 akcyi 1000 markowych.

Miasta nie pozostają także bezczynnemi w tej 
szlachetnej emulacyi poparcia obrony ziemi na
szej od wynarodowienia. Miasto P r z e m y ś l  
pragnie podpisaniem 10 akcyi przyłożyć się do 
wspólnego dzieła. Miasto S a m b o r  prelim inuje 
6 akcyi. Miasto B o c h n i a  ma już 2 akcye, a 
miasto K o ł o m y j a  1 akcyę wpłaconą. —  Ko
mitety zaś do przyjmowania subskrypcyi od lu 
dzi dobrej woli, pozawiązywaly się już oprócz 
Krakowa i Lwowa w m iastach : Wieliczce, Pod
górzu. Dobromilu, Drohobyczy, Jarosławiu, Sa
noku, Tarnopolu, Tarnobrzegu, Tarnowie. Rze
szowie, Stryju, Stanisławowie, Gorlicaeh, Złoczo
wie i innych.

Nawet z za oceanu spieszą ziomkowie dorzu
cić cegiełkę do tej budowy, jednomyślnością ea- 
łego narodu stawianej. Oto donosi nam  Bank 
ziemski z Poznania, że przed tygodniem otrzy
mał na zakupno akcyi swoich gotówką 20.000 
marek od p. Erazma J e r z m a n o w s k i e g o  z 
Nowego Jorku

Ziemie polskie.
(Nowe wybory w Czerniejewie. — Wydalania. — 

Odezwa Dziennika Poznańskiego.)
W  Czerniejewie odbyły się niedawno temu 

wybory deputowanego na sejmik powiatowy, prze
ciw którym, jako nieprawidłowo dokonanym, za- 
nieskno protestacyę za staraniem  kilku obywa 
teli, a głównie dr Bobowskiego. P ro test odniósł 
pożądany skutek. Zwołano nowe wybory i pięciu 
głosami przeciw czterem wybranym  został doktor 
Bobowski, a zastępcą jego, sześciu głosami prze
ciw trzem, również rodak p. Lindner.

N o w e 11 a
przez

Jana Zachary asiewicza.
1. 2. (Ciąg dalszy)

— Panna Janina była zapewne w siódmem nie 
bie — rzekł August.

— Szkoda, że pana tu nie było — odrzekła 
Ja n in a ; — bylibyśmy oboje w tem niebie, tylko 
w osobnych apartam entach.

—  Nie wywołujcie wilka z la s u !
— Nie widzę koniecznie w ilka, może to być 

bardzo potulne zw ierzątko; pan Zdzisław wcale 
na to wygląda.

— Za tu jego siostrzyczka jest wybornym mo
delem karyatydy. podtrzymującej dom rodzinny! 
Dobry nabytek dla gospodarza domu.

— Pan Zdzisław, to prawdziwy bohater z da
wniejszych nieco powieści, ale zawsze z przyjem
nością czytanych.

— Lepszy od dzisiejszych inżynierów i dokto
rów, w których przeważnie autorki nasze się lu 
bują.

— Jest to dowód że dawna frazeologia prze
chodzi do rzeczy realnych.

Krzyżujące się te słowa sprawiły w salonie 
dziwny chaos. Mówiono razem, nikt nie słuchał 
drugiego. Czuć było wzajemne podrażnienie. Ja 
nina nie szczędziła jaskrawego kolorytu dla od
malowania praktycznie wychowanej panny, a Au
gust z adoracyą źle ukrytą mówił o pół-arty- 
stach i pół-poetach, którzy egzotycznemi kwia
tami wyścielają kobietom niezoyt wygodne ścież
ki żywota.

Szermierka między nim i zaostrzała się coraz 
więcej i przybierała pozory widocznej antypatyi, 
nieukrywanej ani z jednej, ani z drugiej strony.

Dzieliły ich zasady nabytych przekonań.
Po niejakim czasie schował A ugust z pewną 

ostentacyą książkę o burakach do kieszeni i po
żegnał się.

Żegnając go, ocierała Jan in a  okładki Słowac
kiego , jakby na nich widziała ślady pyłu z bu
raków.

W salonie pozostała jakaś niem iła atmosfera.
W krótce potem wyszła Jan ina do swego po

koju.
— Zdaje mi się, — szepnęła ciocia panu L u 

dwikowi do u ch a , —  że po tej scenie zapakuje 
August swoje manatki i wyjedzie do fahryki. 
C hciałabym , aby to nastąpiło jak najprędzej.

—  Dam mu krzyżyk na drogę, a nawet ko
chanego stryjaszka, dla którego jest tak czuły.

Ciocia Klemusia zamyśliła się na chwiię.
— Co do pana M arcina, trzeba się jeszcze nad 

tem namyśleć. Są pewne drobne oznaki, że fa
milijny dziwak rzeczywiście coś chowa w swojej 
skrzynce. Kuba podpatrzył go raz....

—  Sam o tem nieraz myślałem —  przerwał 
z ożywieniem pan Ludwik, — nie chciałem tyl
ko pierwszy z tem się odezwać.

— Czy wiesz co bliższego ?
—  Nic bliższego, ale samo zachowanie się ja

go podsuwa różne myśli. Przyjechał jak biedak 
ostatni. Przepasany jakim ś sznu rk iem , z prosfą 
skrzynką pod p ach ą , pożyczył zaraz na wstępie 
dziesięć groszy od lokaja na świadectwo swego 
ubóstwa. Przyjęty przez nas gościnn ie , transfi- 
gurował się natychm iast w dosyć porządnego 
krew niaka, chociaż starszej nieco daty. M aniery 
nawet jego i wyrażenia się są dzisiaj zupełnie 
inne od tych, z jakiem i się przedstawił. Wi e ,  
jak i gazie się odezwać, a nawet Aurelia widzi 
w nim człowieka, który chce być czasem dzi
wakiem , ale zna świat i jego wymagania. Jan i
nie podobała się nawet jego prostota, po za któ 
rą  widzi człowieka, obytego między ludźmi.

— Oótby to dowodziło?
— Że chciał nas może wziąć na próbę... czy 

warci jesteśmy jego skrzynki z dukatami.
Ciocia Klemusia zamyśliła się.
— Czy uważasz — mówiła pow oli, jakby do 

własnych myśli swoich , — że pan Marcin dzi
siaj młodziej wygląda.

— W cale młodo i rześko; można go liczyć 
na lat czterdzieści parę. Dobrze zakonserwowa
ny, ma więcej życia od niejednego dzisiejszego 
młodzieńca. N ie jest SHHlt obojętnym dla kobiet, 
widziałem to n ieraz....

—  Żartujesz sobie — przerwała ciocia z nie
znacznym rum ieńcem ; —  w tym wieku...

— W ydarzają się różne rzeczy...
— A coby się wtedy stało z tą skrzynką?
— Sądzę, że wypadałoby zaasekurować ją ,  

aby została przy familii....
—yMasz dziwne koncepta — przerwała ciocia 

i uznała za stosowne rozśmiać się głośno.
Śmiali się oboje, chociaż nie wiedzieli dla 

czego, bo siebie wzajem —  jak widać, — nie 
zrozumieli.

Nucąc półgłosem jakąś p io senkę , co nie było 
jej zwyczajem, odeszła ciocia Klemusia do swe
go pokoju.

xn.
Ciocia Klomusia była w tej chwili podrażniona 

pewną m yślą , która mimowoli wciska się cza
sem do g ło w y , choćby* tylko na to , aby po kil
ku chwilach wyjść z niej bez sk u tk u , jak przy
szła bez powodu. Podobna do mi żonki, zjawia się 
jak fata morgana przed okiem duszy , a podra
żniwszy je  na chw ilę , znika bez śladu.

Nikt się o niej nie dow ie, nikt jej gdy odej
dzie me żałuje. Jest ona na-pół sennem  marze
niem , z którego budzimy s ię , zapominając na
tychmiast o niem . Składają się na nią często da
wniejsze rem in iscenc je , przystosowane do dzi

siejszej chw ili, które służą nerwom niejako za 
przyjem ną drzemkę.

Takiej drzemki używała teraz ciocia Klemusia. 
Niezaspokojone pragnienia serca odzywały się 
jakiemś głuchem  echem. W  późnej jesieni ma 
takie echo szczególny urok. Bezlistne drzew a, 
krzaki bez kwiatów, pozwalają temu echu łamać 
się swobodnie o załomy gór i skał, a nawet się
gnąć do szczelin, do których w czasie^wiosny 
żaden głos nie sięga.

W młodszych latach cioci Klemusi odzywały 
się nieraz takie echa i ginęły. Młode jej życie 
płynęło jak górski potok w stromych zakrętach, 
tworząc nieraz urocze kaskady. Zmieniały się no
we widoki, bawiły niespodzianki, budziły nadzie
je  , że za tą bliską sk a łą , że za tym lasem, że 
hen za tą górą znajdzie się coś, czego pragnie 
i szuka serce kobiety. I  nic się nie znalazło!.... 
Potok życia wypłynął na długą, jednostajną do
linę , jesień zważyła kw iaty , przymrozki zdmu
chnęły liście z drzewa. W dali widnieje tylko je
dnostajna pustynia z niejasnym  brzegiem wiecz
ności I... Gdyby wtedy choć jeden zżółkły listek 
znaleźć na d rzew ie, choć jedną z uschłym  li
ściem gałązkę, choćby mały, zasuszony kwiate- 
czek!.... N ie byłoby to szczęściem dawniej ma- 
rzonem . ale byłoby przecież coś... coś lepszego, 
niżeli n ic ! ... N ic , to straszne słowo!

O tem n ic  myślała nieraz ze strachem ciocia 
Klemusia, w tej chwih zamarzyła o tem  coś.

Pan M arcm był dalekim krewnym. Takim kre
wnym przypada nieraz rola owych zżółkłych li
ści , z których plotą się wianki weselne dla ku
zynek przez świat opuszczonych.

Czyżby to być nie m ogło?
Imci pan M arcin jest nieco starszy, wygląda 

czerstwo i przy małej tresurze, mógłby wyglą
dać na przyzwcitegojmęża.

Ma zawsze dobry hum or i jest dla kobiet z 
ową dzisiaj tak rzadką adoracyą, zupełnie już 
prawie zapomnianą, W e wszystkiem im ulega,

z czem także nic zawsze spotkać się można. Był 
kiedyś nawet bardzo przystojnym  m ężczyzną, 
czego pozostały ślady nie ostatnie. *

Mrzonka cioci Klemusi szła dalej tą drogą. 
Je s t dla niej zawsze z szczególną ateneya. Nad

skakuje jej przy każdej sposobności, a naw et droczy 
się czasem , co nie jest bez głębszego znaczenia. 
Niedawno wyrzucił jej kłębuszek włóczki z ko
szyka, a gdy się oboje po niego schylili, ude
rzył ją  głową w czoło, aż ślad na niem  pozo
stał. Przepraszając za to, ścisnął ją  tak silnie za 
rękę, że dwa brylanciki wypadły z pierścionka!... 
Kupił sobie nawet pomadę na wąsy z wonią re
zedy. Raz mówiła m u , te  lubi rezedę.... Nosi 
teraz codziennie łosiowe rękawiczki i kołnierzy
ki tak krochm alne, że mu oczy na wierzch w y
łażą.... Wszystko to nie jest bez znaczenia. 

Poczciwy duch szeptał jej dalej do ucha:
Ma widocznie pieniądze. Nie dawno kazał 

W ncen tem u  setkę zmienić, a w pugilaresie miał 
jeszcze grubsze banknoty! Gdy hrab ina Sewera 
o wyjątkowej nędzj jakiegoś rzem ieślnika mówi
ła ,  wcisnął jej do ręki papierek nielada. Czegóż 
to dowodzi? Chciał widocznie wziąć krewnych 
swoich na p ró b ę ! F ra n t co się zow ie!

Przyszła kolej na skrzynkę.
Ciocia Klemusia tyle pięknych legend o tej 

skrzynce w domach znajomych nagadała, że z n a 
tury rzeczy, sama w część tego opowiadania u- 
wierzyła. Pewnej nocy śniło jej się n a w e t, że 
ta skrzynka stała przed nią otworzona. W idziała 
w niej długie rulony dukatów, leżące jak kieł
basy przy sobie. Miały smaczną woń najprzed
niejszej wędliny. Czyżby nie miało to by ‘ pra
w dą? Cóż innego znaczyły słowa pana Ludwika, 
który wyraził życzenie, aby ta  skrzynka przy 
familii została?.,.

(D. c. n .)
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Dziennik Poznański d o n o si:
Z Wielkiego Żygfinia. w powiecie tarnowskim, 

na Górnym Śląsku, odstawiono w październiku 
jeszcze pod konwojem policyjnym dwie rodziny, 
nazwiskiem Lis i Kidawa, nad polską 'granicę w 
Sosnowicacn. Lis i Kidawa rodzili się w Króle
stwie, żony ich są pruskim i poddanym i.

Równy los spotkał w początku bieżącego mie
siąca żonę komornika Ogórka z dwojgiem dzieci 
w Lichach, w pszczyńskim powiecie. Ogórek, u- 
rodzony w Królestwie, przyszedł już w młodych 
latach do P rus i znalazł korzystne zatrudnienie 
jako górnik w kopalniach księcia na Pszczynie. 
Przed rokiem wydalono go z całą rodziną na 
granicę austryacką. Jako inwalida górniczy po 
oiera jeszcze małą pensję  z kasy książęcej, wszak
że pieniądze te nie wystarczają na zaspokojenie 
najniezbędniejszych potizeb do życia całej fami
lii. Nieszczęśliwa żona, która je s t pruską pod 
danką, wróciła się tedy, przymuszona ciężką bie 
dą, do Prus w nadziei, że w stronach rodzin 
nych łarwiej na chleb dla siebie i dla dzieci za 
rcbi. Jednakże czujne władze policyjne wyśledzi 
ły  jej pobyt, a na mocy eksmitującego dekretu 
odstawił ją wraz z dziećmi żandarm  do Szczę
kowy.

Z powodu mającej się rozpocząć kadencyj 
sejmu pruskiego Dziennik Po»ni*ński odzywa się 
do polskich posłów, podnosząc w gorących sło 
wacn potrzebę jak najprędszego wystąpienia prze 
ciwko zakazowi języka polskiego w szkołach. — 
Gelom zaś dostatecznego obm jślenia zasadniczej 
parlam entarnej akcyi i przygotowania należycie 
jej w szczegółach, zwraca Dziennik Poznański 
uwagę na konieczność poprzedniego porozumie 
ni i się i ułożenia racyonalnego planu tejże akcyi 
zawczasu.

W ielki wiec z całego Księstwa w tej sprawie 
odbędzie się w Poznaniu dnia 15 b. m. Odezwa 
zapraszająca na wiec, ogłoszona w pismach po
znańskich, podpisana jest przez przeszło stu oby
watel’ z całego Księstwa. Kom itet wiecowy oso- 
bnem i listami zaprosił wszystkich posłów.

przypisywanej Eiegerowi (nie Riegerowi tylko Bada przyjmuje wszystkie wnioski ugody bez 
Gregrowi), wydanej w A ustryi i skonfiskowanej | dalszej dyskuoyi. 
przez władze austryackie z grzeczności dla ks.
Bismarka. W  broszurze tej wykazuje autor nie 
bezpieczeństwo dla Ausiryi z przymierza z N iem 
cami płynące i korzyść, jaką mogłaby odnieść 
Austrya ze zmiany trontu i zbliżenia się do F ran- 
cyi na zachodzie, a do Bosyi na wschodzie w 
imię idei słowiańskiej.

Myśl to nie nowa; ale rzecz w tern , że zja- 
się znowu

Przegląd poL tyczny.
K t-u k ó w , 11 listopada.

P r o j e k t  p r e l i m i n a i z a  n a  r o k  1888 zo- 
jako rada udzielona przez lekarza I stał już ostatecznie przez W ydział krajowy uło

Z  dzienników rosyjskich.

Zaznaczyliśmy już, jak prasa rosyjska przyjęła 
mowę hr. Kalnoky’ego i zarazem wypowiedzieliś 
my ze swej strony zdanie, o co tu właściwie 
chodzi. Dla lepszego scharakteryzowania wraże
nia tej mowy w Petersburgu warto czytelników 
zapoznać bliżej z terni głosam i, jak one brzmią 
dosłownie w dziennikach rosyjskich.

Oto naprzód głos Petersb. Wied.: „Polityka
austryacka wystąpiła obecnie jako jaw na przeci
wniczka żądań gabinetu petersburskiego i można 
tylko dziwić się tym pojęciom o przyjaźni, którą 
nibyto żywi m inister austrya^ki względem Bosyi. 
W jednym  tylko punkcie myli on się srodze, a 
mianowicie w tym, że Rosya koniec końców przy
łączy s.ę do „pokojowych i konserwatywnych 
dążeń mocarstw Furopy środkowej “. Bosya sa
m a dostatecznie lubi pokój i dość jest konser
watywną , aby miała przyłączyć się do obcego 
konserwatyzmu. P r a w d z i w y  p o k ó j  i p o rz ą 
d e k  z a p e w n i o n y  b i d z i e  d o p i e r o  w t e -  
dy ,  g d y  „ E u r o p a "  p r z y ł ą c z y  s i ę  do Bo
s y  i, a n i e  n a  o d w r ó t " .

Ńow. Wrem. prawi, co następuje: „Mowę h r 
Kalnofcy’egu należy uważać za pośrednią odpo
wiedź na znane zapytanie rządu rosyjskiego, czy 
wielkie mocarstwa zamierzają lub nie przywrócić 
«w całej sile trak tat berliński. W im ienia Austryi, 
N iem iec, W łoch i A nglii hr. Kalnoky odpowia
da: „nie, nie zam ierzają!" To jest jasne i wiele 
znaczące.

„Kolej teraz na Bosyę. Koniecznem jest, aby 
w W iedniu, Berlinie, Bzymis i Londynie przeko 
nali się nareszcie, jak patrzy rząd rosyjsci na 
koalieyę mocarstw, tak jawnie dobijającą się o 
ściągnięcie Bosyi ze stanowiska samodzielnej po
lityki. Niezbędnem jest, aby w odpowiedzi na 
śmiałe oetol związku środkowo-europejtkiego da 
ło się słyszeć echo, dowodzące, że n*e można 
bezkarnie lekceważyć zobowiązań, wynikających 
z umów międzynarodowych. H r. K aineky i ci, 
w których imieniu przemawia, nie pow inni być 
pozostawieni w wątpliwości co do tego, jak po
działały n . Bosyę ich zamaskowane groźby i zu
chwałe a ze złą wiarą stawiane oskarżenia...

„Jesteśm y przekonan i, że mowa.z soboty au- 
stryaukiego m inistra spraw zagranicznych posłu
ży za punkt wyjścia dla zupełnie nowej fazy nie 
tylko w kwestyi bu łgarsk iej, lecz i w ogólnem 
położeniu rzeczy, bez względu nawet na to, mó
wca w ybrał właśnie tę chw ilę, kiedy we F ra n 
cy! znów pojawia się możliwość zmiany prezy
denta".

Nowośti lak przemawiają:
„Po wczytaniu się w treść mowy hr. Kalno- 

ky’ego, musimy przyznać, że nie możemy wyrzu
cać sobie zbytniego pessymizmu. Znaczenie zwi \z- 
ku środkowo-europejskiego teraz urzędownie zo
stało wyjaśnionem  w tym właśnie sensie, jakeś
my je rozumieli. Oddzielne mięszanie się Bosyi 
zostało ostatecznie ućhylonem , a jednocześnie 
austryaccy mężowie stanu oświadczają, iż solida
ryzują się z temi dążeniami ludu bułgarskiego, 
których wyrazem jest p. Stambułów. O przyw ró
ceniu siły traktatu berlińskiego w takich w arun
kach mowy być nie może. Potężna koalieya stoi 
n a  straży tak zwanej niezależności bułgarskiej, 
oświadczając wyzywająco, że spodziewa się przy
łączenia Rosyi do jej „pokojowych" dążeń. Ztąd 
otrzymujemy prosty w niosek, że Rosya trzym a 
się kierunku wojowniczego, a ponieważ żąda ona 
przywrócenia traktatu berlińskiego, azatem to jej 
żądanie służy za dowód wojowniczości".

Grazdanin pisze o A ustry i, jak o człowieku 
umierającym:

„Biedna Austrya przypomina mi tego niebez
piecznie chorego, którem u cijgle jest źle leżeć, 
na którąkolwiek stronę się położy, i chociażby go 
zewsząd okładano poduszkami.— a któremu doktór, 
gdy chory uskarża s ię , że mu źle leżeć na le
w /m  boKU, radzi położyć się na prawym, chociaż 
wie doskonale, że czy tak czy tak będzie mu nie
dobrze, dopoki w końcu nie um rze...

„Poduszki, któremi okładają A ustryę -ak ciężko 
chorą, są to składowe jej ezęści, oraz różne przy
m ierza z państwam i, których sama nienawidzi... 
Poduszki te powiększają jedynie zaduch około 
•ho rego , ale ulgi i korzyści żadnej nie przy
noszą.

„Słyszę mówiących o jakiejś tam broszurce,

wia
umierającemu, który leży na lewym boku, aby 
spróbował położyć się na prawym. I rzeczywiście, 
lakaż świetniejsza przyszłość może czekać A u
stryę. jeżeli na seryo uważać się zechce za pań
stwo słow iańskie? Z jednej strony zaczną ją 
gryźć Węgrzy, z drugiej strony zażądają od niej 
zwrotu włoskich posiadłości W ło si, z trzeciej 
strony zrodzi się p y tan ie : kto ma być pierwszym 
w tej słowiańskiej A ustryi: Polacy czy Czesi, i 
tak dalej —  nie mówiąc już o Turcyi na połu
dniu i o Rosyi na w schodzie, która na słowiań
sko - austryacką konfederację musi się patrzeć 
krzywo i z niedowierzaniem.

„Jakże tu wyzdrowieć przy takich warunkach ? 
Rada dana A u s try i, aby zwróciła się ku ży-

żonym. W porównaniu z budżetem tegorocznym 
nim wydatki o 80.000 złr., ale oraz i do 

chody o 150.000 złr. wyższe, tj. iż prelim inarz 
na rok następny okazuje się o 70.000 od budże 
tu na 1887 korzystniejszym.

Do pokrycia za pomocą dodatków do podatków 
po strąceniu więc własnych dochodów, przypa 
dnie w ogóle 3.166.354 złr. Gdy jednakże wy 
datność jednego centa dodatku krajowego okazała 
się znacznie w jższąM wynosi bowiem 106.000 /.ł 
podczas gdy ją  na rok 1887 tylko w wysokości 
99.500 złr. preliminowano, przeto preliminarz 
W ydziału krajowego — pomimo wzrostu wyda
tku w funduszu szkolnym krajowym o 109.000 
i ubytku w dochodach tegoż funduszu, z tytułu 

wiołom słowiańskim, prócz tego, że jest nieprak-1 zwrotów funduszów *zk. okręg. — znajduje zu
stosunkutyczna, jest jeszcze radą podstępną 

do Rosyi. i może jedynie wypływać z nieszcze- 
rego zacbcwan i się względem niej, czyli, mówiąc 
prościej i jaśuiej, z niechęci zrozumienia history 
cznego przeznaczenia, które wcześniej czy później, 
wszystko co słowiańskie powróci Rosyi... Z Au- 
stryą słow iańską, która przestałaby być niemie 
eką, przyszłość może się Czechom więcej uśmie
chać, aniżeli perspektywa wejścia w skład ogrom
nej Bosyi.

„W  każdym razie , kto wie — czem jest dzi
siejsza Austrya, — musi i o tern wiedzieć, że 
gdyby kiedykolwiek niemiecka część Austryi ode
szła do pruskich Niemiec, to słowiańskim jej c z ę - |8zło " l0 0 .0 0 0 . 
ściom składowym wypadłoby pod pozornym i u- jfa  rok J888

pełne pokrycie w tdw am ej wysokości dodatków 
do podatków, jak w r 1887

Cytra podatków i dodatków krajowych w cią
gu ostatnich trzech lat przedstawia się jak naste 
puje :

Podatki: D odatki:
9 .676.469 5 .263.000 złr
9.850.505 2 .925.000 złr

10 624.757 3.257.000 złr.

w r. 
w r.
w r.

1884
1885
1886

30.151.731 8 .820 .000  złr.
Przecięcie z powyższego trzechl«cia wynosi za

a przeto wydatność je 
1887 wynosiła prza

tern przeszło 10 milionów 
dnego centa dodatków na r.

preliminuje Wydział krajowy 
rzędowym zarządem Habsburgów pójść w niewolę wydatność 1 centa dodatków na 103.000 złr. 
do żydów wiedeńskich i w ęgierskich, albowiem I j j # rok 1887 wydatki uchwalone wynosiły 
teraz już poruszają żydzi wazystkiemi sprężynami ;i,łem 3.679.004 złr.; dochody własne dały złr 
austryackiego mechanizmu państw ow ego, wziąw- 54J.969; dodatkami do podatków należało pokryć 
szy częściowo A ustryę w arendę". J okrągło 8.136.000 złr. Na rok przyszły prelimi

nowane są wydatki ogółem w kwocie 3 .864.750 
złr.; spodziewane własne dochody mają dać złr 
698.426, zatem niedobór, który trzeba będzie 
pokryć dodatkami od podatków, wyniesie złr. 
3.166.354.

Suma wydatków preliminowanych na rok przy 
szły jest w porównaniu z sum ą uchwaloną w ro 
ku przeszłym większą o 185.776 złr. Najwiękaza 
różnica jest w rubryce na cele oświaty, bo wy
nosi 103.921 złr. więcej (648.165 wobec prze- 
szłorocznych 544.244), dalej na drogi, bo wynosi 
więcej 18.722 złr., na budowy wodne i meliora
cyjne więcej 17.534, na umarzanie pożyczki wię 
cej 12.416, na koszta leczenia więcej o 30.000 
złr.; -— w innych rubrykach zuowu aą wyuntki 
mniejsze, jak ezczególnie w rubryce na rolnictwo 

gdzie różnica wyuosi mniej o złr.

SprAwy miejskie.

L w ó w ,  10 listopada.
(*■*) N a dzisiejszem posiedzeniu Bady miej 

skiej prezydent p. M o c h n a c k i  poświęcił kilka 
słów pamięci ś. p. Erazm a W i l k o w s k i e g o ,  
radcy m agistratu, a Rada uczciła przez powstanie.

N astępnie zawiadomił p rezy d en t, że wskutek 
pisma Komitetu centralnego dla spraw y Banku 
poznańskiego odbyli: prezydent, p. Zima i p. Mi- 
kolaach kilka posiedzeń i uchw alili, aby do u 
tworzyć się mającego komitetu zaprosić wszyst 
kich pp. radnych i wzywa ich, aby na p i e r w 
s z e  p o s i e d z e n i e  w s o b o t ę  w & z y a c y j i  górnictwo.
s i ę  z j a w i l i .  Prezydent nie wątpi, że pafryo- 
tyczna stolica kraju i tym razem  w tak ważnej 
narodowej spraw ie nie pozostanie w tyle po za 
innemi miastami.

Z porządku dziennego załatwiono podwyższę 
nie dyet członków Bady, jeżeli po za obrębem 
m iasta urzędują, z 4 złr. na 5 złr.

Sprawa sprzedaży gruntu miejskiego pp. Wa- 
ichiewiczowi i Kobielskiemu przyszła dzisiaj 

do ostatecznogo załatwienia. Wi&domę sz. czy 
telnikom  naszym, do jakich rozmiarów rozdmu
chano pozorną nieformalność, że przed uchwałą 
Rady g run t miejski przez dwóch radnych wzięto 
sył pod budowę. Najostrzej w tej sprawi ej występo
wał prof. dr. P  i ę i a k , któremu prawdopodo
bnie dlatego właśnie powierzono ten referat — 
poprzednio bowiem referentem  był p. J  a n o w 
8 k i. Na dzisiejszem więc posiedzeniu dr. P  i ę- 
t a k  jako referent oświadczył, że jakkolw.ek 
lierwej występy wał w tej spraw ie, dziś, m i ł u 

j ą c  p r a w d ę  i c e n i ą c  w y s o c e  h o n o r  r e -  
p r e z e n t a e y i  m i a s t a ,  o ś w i a d c z a  z c a ł ą  
i r z y j e m n o ś e i ą ,  ż e  w c a ł e j  t e j  s p r a -  

i e  n i e  m o ż e  ż a d e n  z a r z u t  s p o t k a ć  
a n i  pp.  W a l i e  h i e  w i e  z a  i K o b i e l s k i e g o  
a n i  n i k o g o  i n n e g o ,  p o n i e w a ż  w s z y s t 
ko b y ł o  f o r m a l n i e  i l e g a l n i e  z r o b i o 

ne , a wszystko, co się nam zdawało, że działo 
się bez zezwolenia i nieformalnie, wynikło z b ra
tu należytej inform acji. Żałuję mocno, że zaraz 
na pierwszem posiedzeniu nie mieliśmy tych wy
jaśnień, ale stać się to nie m o g ło , gdyż cała 
sprawa toczyła się pod nieobecność prezydenta. 
Jrof. P i ę t a k  podnosi jeszcze raz z naciskiem, 

ż e  r e p r e z e n t a c j ę  m i a s t a  n i e  m o ż e  
s p o t k a ć  z a r z u t ,  ż e b y  w j e j  g r o n i e  z a 
s i a d a l i  l u d z i e ,  k t ó r z y b y  w j a k i k o l 
w i e k  s p o s ó b  n a d u ż y l i  s w e g o  s t a n o -

23.886 (206.605 złr. wobee przeszłorocznych 
230.491).

Sum a dochodów własnych, preliminowanych na 
rok przyszły wynfes1 698.426, jest zatem iv po 
równaniu z przeszłuroczną sumą 542.969 większa 

| o 155.457 złr.

Przedwczoraj miał S c h m e y k s l ,  przewodnik 
Niemców w Czechach, mowę przedsejm ową, 
której wyraził " sdzie ję , ż* fwemcy postarają się 
o to, aby w wyborach uzupełniających przepro
wadzili swoich kandydatów, bo inaczej liczba nie
mieckich posłów w sejmie zejdz.e do 61, a więc 
nie wyniesie trzeciej części ogólnej liczby i nie 
będzie mogła przeszkodzić uchwaleniu innej usta 
wy wyborczej. Pontik  mówiąc o tych obawach 
Sehmeykala wzywa Czechów, aby się postarali 
to, by się spełniły  te obawy, przy czem uspakaja 
Niemców, aby się me obawiali złych skutków 
ewentualnej zmiany w ustawie wyborczej.

W  s e j m i e  k r o a c k i m  przyjęto prelim inarz 
budżetu krajow ego, przedłożony przez rząd kra
jowy, za podstawę do rozprawy szczegółowej 
uchwalono już kilsa poszczególnych pozycyj bez 
zmiany.

Dotychczas nie ogłoszono jeszcze urzędowego 
spraw ozdana z narady, którą zawezwani do S an  
B e r n o  lekarze, odbyli tam przedwczoraj. Lon 
dyński Standard  otrzymał wprawdzie telegrafi
czną wiadomość, że stan zarowia następcy tronu 
nie wydał się lekarzom groźnym, i że postano
wiono zatrzymać przepisany przez Mae.kenziego 
sposób leczenia, ale telegram ten ni° zgadza się 

wysokim stopniu z telegramami dziennikóww wysokim stopniu z
berlińskich, które przedstawiają położenie w bar- 

w i s k a  r a d z i e c k i e g o .  N astępnie opo wiedział I dzo rozpaczliwem świetle.
przebieg historyczny tej sprawy i podnosił wat- Wieczorem po naradzie lekarskiej telegrafowa- 
pliwości, jakie mu poprzednio się nasuwały, a no do B erlina, że zdrowie pacyenta znaleziono
które po bliższem zbadaniu zupełnie upadły. — 
W  końcu poczynił t e  s a m e  w n i o s k i ,  które 
poprzednio referent wnosił.

P. J a n o w s k i  (poprzedni referent) przypo 
mina, jak nadzwyczaime rzadki wypadek wyda-

w bardzo złym stanie i że lekarze postanów iii 
by u rad z ić , czy naotępca 

[tronu ma powracać Ifó Berlina dla poddania się 
tam operacy i, której wykonanie powiurzonoby 
prof’ 3orowi chirurgii Bergmanowi.- W naradach

rzył się w Badzie miejskiej. Kiedy poprzednio lekarzy bierze także udział, bawiący w San Remo, 
jego wnioski, uchwalone z g o d n i e p r z e  z d wi e  prof. H e r i n g  z W a r s z a w y .  Badanie krtani 
s e k e y e ,  odrzuciła Bada odstępując je do pono- „trudnum e było przez nabrzm ienie, które po

przedniej nocy powstało na jej górnej części.
W Niemczech panuje coraz większe niezado

wolenie z powodu, iż leczenie następcy tronu po
wierzono Mackenziemu, na którego teraz opinia 
publiczna zwala całą winę. Dzienniki donoszą,

wnego rozpatrzenia, dopatrzył on się w tem  rodzaju 
votum nieufności, więc referat złożył. Z natury 
rzeczyby wynikało , że dzisiejszy referat powi
n ien  przyjść z innym i wnioskami, a tymczasem 
t e w n i c z e m s i ę  n i e  r ó ż n i ą  od poprze
dnich. Mówca dowodzi d a le j, jak  korzystnym że Bergm ann doradzał jeszcze na wiosnę bez 
jest układ miasta z pp. Walichiewiczem i Ko- Uwłoczne wykonanie operacyi. Rodzina następcy 
bielskim , gdyż tu chodziło głów nie o regulacyę tronu była gotową usłuchać tej rady i wy/.naczo- 
miasta, a wiadomo, jak drogo każda regulacya no już nawet dzień operacji. W ostatniej chwili 
tosztuje. Panu N. odstąpiło miasto 2 czy 3 są- zawezwano Bergmanna do ks. B ism arka, który 

ńnie miejskiego gruntu i dopłaciło jeszcze 4000 zażądał od niego obszernego i szczegółowo uza- 
z łr., aby zabudował. Za ruderę przy ulicy Żół- sadnionego orzeczenia lckarskiege na piśmie, tu 
newskiej zapłacono 28.000 złr. i swoim koszten dzież wymienienia kilku znakomitych zagrani- 
musiano zdemolować. Realność zaś w mowie bę- cznych specjalistów, którzyby wydali sąd o tem 
dącą, którą musianoby nabyć dla regulacyi, kosz- orzeczeniu. Bergm ann sporządził żądany doku 
towałaby do 40.000 złr., a gdyby naw et grunt ment, który złożono w archiwum państwa, a ja 
sprzedano za 30.000 złr., to zawsze g ru n t pod ko pierwsze europejskie znakomitości wymienił 
ulicę koeztowałby do 10.000 złr. — co kom isja  prof Storka w W iedniu i Mackenzicgo w Lon- 

drodze ugodowej zakupiła za 1.400 zł., sprze- dynie. Maekenzie przybył w istocie w krótce.po 
dając natomiast „skrawki" a nie „grunta" miej i s.em do B erlina, pozyskał zupełne zaufanie pa- 
•kie pod korzystnem ' warunkami. Dlatego kom> Icyenta i za jego to wpływem operacya została 
sya i sekeye proponowały tę ugodę do zatwier- odłożoną,
dzenia, gdyż był to najlepszy interes dia miasta. I Obecnie przedstawia się stan rzeczy ta k , iż 

Po dodaniu kilku uw af ze strony referenta, I skoro przecięcie tchawicy lub całkowite wyjęcie

krtani okaże się niezbędnem  następca tronu opu 
ści bezzwłocznie San Bemo i powróci do stolicy 
N iem iec, gdzie już w jego pałacu poczyniono 
wszystkie potrzebne przygotowania. Wiadomość 
o powrocie następcy tronu do Berlina byłaby za- 
tem w obecnej chwili w skazów ką, że zdecydo 
wano się na, o p e ra c ję , czyli innem i słowy, że 
ów nowotwór w krtani jest r a k i e m .

O przyjeździe c a r a  d o  B e r l i n a  wiadomo 
tylko tyle, iż n tstąp i to w ciągu przyszłego ty 
godnia, prawdopodobnie we środę lub czwartak 
Nikt nie wie, czy ks. Bismark będzie obecnym 
przy spotkaniu obu cesarzy.

Pism a niemieckie nie przestają zapowiadać 
wielkich zmian po powrocie Aleksandra I I I  do 
Petersburga. W spominają one znewu o ustąpię 
niu Giersa, o odwołaniu Nelidowa za Stambułu 
i o powierzeniu tej posady Ignatiewowi, a wre 
szcie o dym isji ministrów Delianowa i Wysznie 
gradzkiego. Ponieważ już poprzednio wspomniano 
o ustąpieniu ministra spraw wewnętrznych To 
stoją, przeto możnaby sądzić, ż« naraz zachwiały 
się stanowiska wszystkich dygnitarzy rosyiskich 
Odliczywszy znaczną część tych doniesień na karb 
wyobraźni, musimy zaznaczyć, że niedawno do 
nosiliśmy o nieporozumieniach między T o ł s t o 
j em a P o b i e d o n o s c e w e m  z powodu refor 
my zarządów gm innych ; zważywszy zaś, jak sil 
nem jest stanewisko Pobiedonoscewa, nałoży u 
ważae dym isję Tołstoja za bardzo możebną.

Podług Russ. K ur  kurator dorpackiago okręgu 
naukowego tajny radca Kapustin wyjechał do Pe 
tersburga celem przedstaw ienia zatargów z baro 
nam. gubernij nadbałtyckirL o saamwulne zauiy 
kanio przez nich szkółek wiejskich, znajdujących 
się na gruntach parafialnych i bsronewskich , a 
do których w obecnym roku szkolnym wprowa 
dzono język rosyjski jako wykładowy. P. Kapu 
stin  projektuje odjąć baronom służące im Jotych 
czas prawo wywierania wpływu na sprawy szko. 
ne i powierzyć Zarząd wszystkich szkół ros/j 
skim władzom adm inistracyjnym .

Ten sam dziennik zaznacza, że w sferach rzą 
dowyeh znów psdniesioną została myśl nałożenia 
podatku na cudzoziemców.

Proces C a f f a r e l a ,  nie przedstawiający 
pierwszych dniach nie zajmującego, stał się 
dalszym przebiegu więeej interesującym . — Tuż 
przed zamknięciem postępowania dowodowego za
szedł w ypadek , który może nabrać znowu poli
tycznego znaczenia. Obrońca pani Limouzin za
żądał zupełnie niespodzianie dokładnego zbadania 
dwóch listów, które jego klientka otrzymała 

18S4 od W i l s o n a ,  a które załączono do 
aktów sądowyeh. Fabrykant papieru, występujący 
jako świadek, zeznaje, że listy znajdujące się o 
becnie w rękach sądu, pis»ne są na papierze, wy
robionym dopiero w r. 1885. Ze słów tych wy 
niko za tem , że listy, znalezione w pomieszkaniu 

Limouzin, zostały w ciągu śledztwa zniszcio 
ne i że na ich miejsce podsunięto in n e , pisane 
na papierze, pochodzącym z czasów późniejszych 
niż znajdująca się na listach data. W jednym 
tych listów zapewnia Wilson , że on równie juk 

prezydent Rzeczypospolitej starają się usilnie o 
zarciaucwanie gon. Thibaudm  komendantem  kor 
pusu, w drugim  przyrzeka wyrobić legię hono
rową dla niejakiego Deltila. Pani Limouzin ze 
znała także , że w lis tach , przsdłożonych jej w 
sądzie, me ma przekreśleń i poprawek, które się 
znajdowały na oryginałach.

Zezrania te wywołały niesłychane Wróżenie. 
Osoba W ilsona została znowu wciągniętą w roz
prawę , a pierwsze wrażenie powiększyło się je 
szcze, gdy prokuratoror zażądał, ażeby zamie
szczono w pro tokóle , iz listy te znajdowały się 
przez jakiś czas w rękach p o l i c j i  i że proku- 
ratorya nie przyjm uje odpowiedzialności ze to, co 
się z temi dokumentami przez ten czas działo.

W ostatecznym wywodzie zaznaczył prokurator, 
żs m agistratura francuska wyszła z procesu bez 
szwanku i że zeznania oskarżonych i świadków 
obalają wrsystkie przeciw WjIwaowi wymierzone 
zarzuty. Zagadkową przemianą listów Wilsona 
tłomaczy prokurator w ten  sp e tó b , iż policja 
znalazłszy te listy w pomieszkaniu p. Limouzin, 
zwróciła je  W ilsonowi, który je natychm iast spa- 
'ił. Gdy ich następnie od niego zażądano, spisał 
e z pamięci na papierze, pochodzącym przypad
kowo z r. 1885, O listach gen. Thibaudin do tej 
lani mówi prokurator, że są one tak prywatnej 

natury, iż niepodobna ich odczytywać. W końeu 
swej mowy domaga się on skazania wszystkich 
podsądnyeh.

Opinia publiczna w 1 śryżu nie podziela zda
nia prokuratora co do osoby W i 1 ■ o u a. Głośno 
odzywają oię zdania, że listy jego bez względu na 
ich datę nie przynoszą zaszczytu lego charakte
rowi.

W B e l g n d z i e  podkomitet kom isji, wyzna
czonej do r e w i z j i  k o n s t y t u c j i ,  przyjął już 
irojekt zmian, wypracowany przez Simica, za pod

stawę narad szczegółowych. Zwołanie całej ko- 
misyi nastąpi w początku grudnia. Najważniejsza 
różnica zapatrywań wiąże się z py tan iem , czy 
Serbia na przyszłość ma pozostać przy dotych
czasowym systemie jednoizbowym, czy też utwo
rzyć także Izbę wyższą.

D ł u g i  s e r b s k i e  obliczone przez specjalną 
komisję, wynoszą do końca półrocza r. b. ogó- 
em 287,187.229 dynarów, czyli franków; w tem 

dług skonsolidowany wynosi 254,123.466, a re- 
<;tę dług bieżąiy. W sumę tych długów nie 

wliczono niedoboru, który wynosi 20 mil. Ube- 
cnie toczą się układy o pożyczkę na pokrycie te
go właśnie niedoboru.

Na onegdajszym bankiecie oznajmił lord S a - 
i s b u r y ,  że ministeryum spraw zagranicznych 

otrzymało ważną wiadomość z T e h e r a n u .  Gro
źny współzawodnik A bdurrnhm ana, popierany 
przez Bosyę E j u b  chan, nie mogąc widocznie 
liczyć na pomoc plemion afgańskich, oddał się 
w ręce agenda angielskiego w mieście M e s z e d ,  
w północno-zachodniej P e r s j i .  Wiadomość ta 
uspesobiła niezawodnio nader wesoło całe grono 
biesiadników, dostawszy w swe ręca Ejuba cha- 

może Anglia spokojniej patrzeć na zabiogi 
iosyan w Afganistanie.

K rafeÓ t?, 11 listopada.
W muzeum techniczno-przemysłowem odbędz 

się w sobotę dnia 12 listepada b. r. ed godzii 
12 do 1 publiczny odozyt dra Franciuzka Bylickisi 
ped ty tu łem : „Od Malmo do Pnylądka pćłnocne, 
(w podróży odbytej w roku 1887).

1  Koła literacko-artystycznogo. Wieczorek ś 
Maroiński agremadził w Kele artyst.-literaekiem 
k*ło 40 osób. Cięść deklamscyjns i muzykalna w 
padła zupełnie zadewalniająco. P. Tomkiewicz o 
czytał wcale udatny poemat własny „Memento m 
r i“, poczem pp. Bylicki, Sandoz i Singer z wieli 
precyzją wykonali Trie b-dur BeethoTene. Za z 
służene oklaski odwdzięczyli eię sowicie artyśei od 
graniem Rapsodyi Liszta przez p. Bylicki ego, a n, 
stępnie Serenadą i melodyjnym walcem, które 
utw»ry wykonane przez p. Morelowskiege, dziwnet 
nabraty uroku.

Arye i „Rigeletta" i „Halki", odśpiewane bard: 
wdzięcznie przez p. Towiańekiego, zakończyły czę' 
muzykalno-wokalną.

Przy stole, skremną zastawionym biesiadą, któi 
mowiąe nawiasem, za skromnie nawet wypadła, p 
newał dobry humor, usposabiając de wesołych 
dowcipnych toaetów. Głównym atoli wątkiem sw 
bodnej pegawędki był wystawiony przez f. B i 
M c z i ń a  bardzo udatny, a tek swojski, tak kr 
tewski ebraz „Emaus*.

Muzeum na-edew e, z»mkui?te t powohu p
rządków po wystawie sztuki poiekioj, ed dnia j 
trzojszfge zeit&je otwarte dla pubhczeeśc. Wejść 
tymezeeew* sehedami iswuętrznemi ed ul. Bracki- 

Członkowie Tow lekarskiego krakowskiego zwi 
dzą jutro w sobotą 12 bm. o godz. 11 przed p 
łudniem miejski zakład desinfekeyjny na Dajwor 
na samym końcu przedłużenia uliey Starowiślnej.

0 teatrze krakowtkim przedłożyła k.miaya art 
styeima Wydziałowi krajowemu dwa ebszerne pć 
roczne sprawozdania, w których wyraża uznanie d 
przedsiębieistwa teatru i oświadcza się bsz żndnyr 
zastrzeżeń za wypłatą subwemeyi krajowej.

Subwencyą na operę w t e a t r z e  l w o w s k i r  
zakwestyonewaną i  pewodn liezadawalniających w 
magań artystyeznyeh widewiik, a wypłaconą 
mareu b. r. sarząaowi iceny sksrbkewskiej tyli 
w jednej trieeiej ezęśoi, postanowił Wydział wypł 
ció w całości (10.000 złr.) z ebuwiązkiam włożi 
nym na zarząd steny, dopełnienia de końca b 
przepisanej liczby 30 udatnyeh przedstawień.

Sprawozdanie przedłożone wydziałowi krajowem 
stwierdza dodatnią dzia-łalsośó eubwencyonswanep 
przez kraj r u s k i e g o  t e a t r u  prowlneyonalneg' 

Wieczór recytatora p. Stnufena zapowiedział, 
na piątek w sali Intelu Saskiego, odbędzie się 
p o n i e d z i a ł e k  14 b. m.

W artykuliku o wieczerie Mickiewiczowskim i: 
mieszczonym wczoraj w „Kronice", przez pomyłlr 
r układzie wypuszczono trzy ostatnie wiersze, i 
dochód i  wieczorku, w b,eżąeym roku urządzane 

go postanowiła młodzież przeznaezyó na rzecz Me 
cierzy śląskiej." Trzy owe wiersze znalazły eię ni 
tom‘aet w artykule p. t. „Z życia młudzieźy akadi 
mickiej" — gdzie r^ecz preata są niezrozumiałe 
dziwne wywierają wrażenie.

Zmarli, Matteo Salwi wyborny muzyk, były dj 
rektor nadwornej opery w Wiedniu , zmarł w Mc 
dy elanie.

Dla kupców I przemysłowców. Lwowska Izb 
hanalewa i pnemysłowa ogłasza : W muzeum oiy 
entalujm w Wiedniu odbywać się będą w tegori 
csnym istonie z.mowym kursa komercjalne. Celer 
tych kursów iest dauie sposobności młodym kupcoi 
nabycia wiadomości kupieckich, potrzebnych dla spe 
sjalnyćh gałęzi haudlu zamorskiego, o pew njc’ 
obszarach i placach handlowych, nareszcie o p« 
szczególnych artykułach handlowych, które do wit 
domośoi przy objęciu posady w jakiem mieście bar 
dlowem zemorskiem dla nich wielkiej są wartoś 
praktyoznej. W drugim rzędzie jeet celem tych ku: 
sów pobudzenie młodzieży handlowej de zwiedzani 
wielkich zamorekich pliców handlowych. W list; 
padzie i grudniu, a mianowicie od 17 listopada pe 
osąws-.y, odbędą się k u rss: o przesyłaniu tewaró' 
okrętami, przet Juliusza Boehma; e niektórych stc 
sunkach handlowych w Stanach Zjednoczonyoh, prze 
profesora Zebden; o handlu w Indyacb angielskie! 
przez Ch. Koeglera; s niektórych ebezarach han 
dlewych A fryki, przez prof drą Peuliteohke. Oa 
ozyty odbywać eię będą każdego wieczora ed godz 

do 8 w eali wykładowej muzeum oryeutilneg 
Sehottenring, Boersengebaude).

Z dziadziny mody. Niemieoki organ fryzjerów 
3a rb itr  und Friseur donosi, iż sztuczne włosy 
warkocze mają znowu wejść w modę |w toaleci 
damskiej. Wskrzesicielem tej mody jest nadworn 
fryzyer niemieckiej następczyni tre n u , który przj 
pomooy sztuoznych warkeezy niezmiernie zręczni' 
uczesał swą panią. Fryzura ta spodobała się ber 
lińskim elegantkom lak dalece, iż zaczęły ją naśla 
dować. Jest to piramida z włosów, mająca 60 d 
65 eentymetrów wysokości i nis da się ułożyć be 
sztucznych podkładek.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianował 
nauczyeiela tymezauowego w Oskrzesińcach, Eusts 
chego Ł u b k ę ,  nauczycielem etsłym młodszym, za 
wiaduiącym stale szkołą filialną w Gskrzeaińcaoh.

Reportoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  12 listopada: po raz pierwsz;
„Małżeństwo Apfel", kcinedya w 4 aktach Kazi 
mierzą Zalewskiego.

W n i e d z i e l ę  13 litteipada: po raz drug 
„Małżeństwo Apfel", komedya w 4 aktach Kszi 
mierzą Zalewskiego.

W p o n i e d z i a ł e k  14 listopada: gościnny wy 
stęp Mieczysława F r e n k l a ,  artysty sceny lwe 
wskiej „Porwanie Sabinek", ktmedya w 4 aktae 
Franoiszka i Pawła Sohonthsnów. P. Frenkel wy 
s tąd  w roli Emanuela Striesse.

W nauce: „Krawieo damski", komedya w 3 aktac] 
Meilhaca.

wgyws1 gjftBsaagg

T E A T R .

( Występ gościnny p. Mieczysława Frenkla).
7) drodze do Warszawy, uważanej " i Mekk 

prawowiernych pelskioh artystów Jramatyoznyoh 
zatrzymał się p. Mieozysław Frenkiel w Krakowie 
który znów jest kolebką jego scenicznej karyery 
Artysta nie może żałować pamięci swej e krauo
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wskioj scenie, gdyż przyjęcie, jaki eg* doznał, było 
serdecznem, famUijnem praw ie; — powitała go bo- 
wi*m publiczDość jak dawnego znajomego, z któ
rym się nie jedną chwilę w szarej kolei życia prze
żyło — i przećmiało.

Z żalem przed kilku laty opuszczał p. Frenkiel 
Kraków, wszakże przeniósłszy się na scenę iktibko- 
wską we Lwowie, z nielicznych t*atrów polskich 
posiadającą niezawodnie najwięcej taleutów aktor
skich dojrzewających meż* jeszcze, Ucz pierwszo
rzędnych, wśród ni cli właśni* sumienną własną 
praćą zdobył sooi* należne uznanie poważnej kry
tyki i stał się ulubieńcem publiczności.

Rola Klepackiego w komedyi „Państw* Wacko
wie", w której podobno ni* z własnej nawet chę
ci ukazał się artysta naszej publiczności, zbyt mało 
daj* p*la do rozwinięcia gry w występie, który 
d* pewnegc stopnia za pupis bywa uważanym.

Kiopłcki ów, w grz* p Frenkla na zewnątrz 
przedswszystkiem nie był dzierżawcą, Ucz jak chce 
autor zamożnym szlachcicem, — ze strony wewnę
trznej zaś postać tę pojmuj# artysta nie jako zahu
kanego dobrodusznego ojca safandułę, Ucz prze
ciwnie, jako energicznego nawet w pewnym otopnia. 
lecz wikutek zaślepienia miłością kn synom dające
go iin zawize powodować sobą i niezdolnego od
mówić im czegokolwiek. Pejęcie zatem samodzielne 
zdaje się najzupełniej właściwe. Wykonanie cechuje 
spfkój i miara, zwykłe przymioty gry artysty, do 
którycn może przyzwyczaić się trzeba, lecz wystar
czające mu do wywoływania serdecznego śmiechu 
widzów. Jest-to rodzaj zdolnuści scenicznych dają- 
oych się z korzyścią zużywać w komedyi wyższej, 
o izlachetniejszym kierunm , dalekich *d szarży, try
wialności, lub pospolitości.

W niewielkiej rólce ma artysta kilka kunszto
wnych własnych pomysłów, jak n. p zabawny spo
sób wywoływania syna z gabinetu, lub acent tra 
ktowauia Wudą sodową.

Po drngim akcie grzmiącemi opaskami nagro
dziła publiczność grę geścia, o którym ni* dla tra  
zesu, lecz z przeświadczeniem powiedzieć można, 
iż na drcdze dotychczasowej pracy , i rozwijania 
studyami wrodzonego talentn oczekiwać może chlu
bnej przyszłości. A. K .

Z izby sądowej.

L w ó w ,  10 listopada.
Sprawa nadużyć w urzędzie cłowym lwowskim 

roztrząsana przez przeoiąg dni 11 przed trybuna
łem sądu przysięgłych, a wreszcie w tern stadium, 
wskutek znanego wam odstąpienia wszystkich sze
ściu obrońców, w toku swym z kenieezności wstrzy
mana, nabrała teraz dopiero wielkiego znaczenia i 
żyw# zajęcie wzbudza. Nie może ulegać już wątpli- 
weśei, ż« ona to w przykrem zajśoiu obrony z try
bunałem będzie punktem wyjścia dla nowych norm, 
tak niezbędnych, aby raz już stanowisko obrony 
wzięto pod rozwagę i opiekę i udzielono mu prawa 
występowania jako czynnik równorzędny w rozprawie, 
z* stanowiskiem reprezentanta prokuratoryi. Ż# spra
wa w nową fazę wchodzi, wskazuje najlepiej prze
bieg dzisiejszej rozprawy sądowej.

Trybunę otkarżyeiela publicznego zajął prokura
tor państwa dr G i r t l o r ,  w towanyfetwio zastę
pcy He r y d i r e r - a S  na ławie obrońców urzędnicy 
sędziowscy: sędzia K e b e r w s i n ,  adjunkt dr. 
S o p o t n i c k i  i ausknltant O h a n o w i c z .  Roz
prawę otwiera przewodnicząey radca Malsriciewicz, 
zawiadamiając, iż wydział Izby adwokackiej, na we 
zwanie o zamianowanie trzeeh obreńców z urzędu, 
dał odmowną odpowiedź z motywów, że „sąd nie 
wymienił powodn, dla którego ma nastąpić zamia
nowanie obrońców z urzędu, jak tego ustawa o po
stępowaniu karnem w § 42 ust. 2 i 3 wymaga", 
a nadto z przyczyny „krótkości wyznaczonego ter
minu", który jest niedostatecznym dla dobrego speł
nienie obcwiązku obrony. Przewodniczący pódnosi, 
ż* prawe mianowania obrońców z urzędu, należy 
wyłącznie do sądu, a w miejscu będącej Izbie ad
wokatów służy jedynie prawo w s k a z a n i a  (die 
Benennung) obrońcy, dla t*g* oświadczeni* Izby 
jest bezprawną ingerencyą.

Okoliczność, ozy w danym wypadku rozchodzi się 
o obrońcę ubogich, lub * obrońcę z przyczyny, iż 
•trona nie chce go sobie nazneczyó, powinna byó 
dla Izby obojętną, tombardziej gdy w wezwaniu 
wymieniono powód, to je s t : usunięaie się dotych
czasowych obreńców. Przewodniczący konstatuje, 
iż sprawa mocno wskutek odmowy się zaoetrzyłu i 
że tylko dlatego trybunał nie udał się już powtór
nie do Izby. lecz chciał zrobić wprost użytek z 
przysługującego mu prawa wybrania obrońcy z u- 
rzędu, z listy adwokatów lub obrońców, jednak krót
kość czasu stanęła temu na przeezkodzie i dlatego 
prezydyum sądu karnego wyznaczyło obrońców z 
grona urzędników sędziowskich, a mianowicie dla 
oskarżonego Rolnego i Pnszczyńekiego p. Koberwei- 
na, dla Karpa i Majera Rappaporta dra Sopotnic- 
kiego, a dla Petryego i Kopia Rappaporta p. Oha- 
nowioza. Odmowna odpowiedź Izby adwokatów ma 
być odstąpioną prezydyum sądu wyższego do zała
twienia.

Prokurator dr. G i r t l e r  rozwodzi się długo nad 
zaezłymi wśród rozprawy wypadkami i zazaaoza

swoje zapatrywanie; w niom kweityonuj* wprawdzie 
ważność uchwały, wydanej przez trybunał w sobotę 
w nieobecności ebrońeów, lecz zarazem dumaga się 
surowego ukarania wstyitkich obrońców w myśl § 
236 p. k. a to o zachowania się w niniejszym wy
padku kandydatów adwokackich, aby donieść wyż
szemu sądowi celem wykreślenia ich czdsowo z li
sty obrońców, zaś c# do adwokatów odnieść się do 
rady dyscyplinarnej Izby adwokackiej, by ta czaio- 
wo wzbroniła im występowania jako obrońcom dla 
ipraw karnych, również oświadcza się za wniesie
niem zażalenia przeciw Izbie adwokackiej do mini
sterstwa serawiedliwośei. Odroczeniu rozprawy wbrew 
wnioskom oskarżonych, sprzeciwia się.

Trybunał po naradzie powziął następujące uehwały. 
Trybunał mimu zaprzeczenia kompetenoyi, choć ja
wnie nie wyrażonej, ażali w sobotę popołudniu mi
mo nitjawienia się pp. obrońców był w prawie po
wzięcia (ogłoszenia?) znanej uchwały w ich nieo
becności, po sumiennem rozpatrzeniu rozprawy, u- 
znał się do tego kompetentnym i mógł pociągnąć 
byłych pp. oDrońców do odpowiedzialności za to je
dynie, co przy rozprawi# uczynili, ni# zaś za lakt* 
późniejsze, w ich nieobecności zaszłe. Ponieważ pp. 
o b r o ń c y  p r z y  r o z p r a w i e  z a c h o w a l i  s i ę  
n i e n a l e ż y c i *  i n i e w ł a ś c i w i e ,  to ozy po
tem przy rozprawie byli lub nie, trybunał jako tari 
de powzięcia uchwały, ich poilępowanie karcącej, 
lnb piętnującej, był kompetentnym. Kwest.ya obecnie, 
czy mimo raz powziętej uchwały trybunału przy- 
■ługtye prawo prokuratorowi wnoszenia tego, co 
mu ustawa wnosić pozwala Na to odpowiedzieć na
leży, iż mu to wolno jest, a trybunał wniosek po
dobny według ustawy załatwić musi. Trybunał wi
dzi dziś do czego obeenie doszło, de czego dopro
wadziło postępowanie pp. obieńeów, którzy demon
stracyjnie ze swyeh stanowisk ustąpili. Sprawa się 
w ik ła , przewleka, powaga sądowa oiê -pi wskutek 
ich postępowania, występnje krytyka w różny spo
sób i rożnego rodzaju. Wina tedy spada jedynie na 
tych 6 pp. obrońców, specyalnie na tych dwóch, 
których trybunał za ich n i e t a k t o w n e  i powa
dze sądu ubliżająo* wystąpienia ukarał. Żądaniu dra 
Szydłowskiego co do ukarania p. flaasa nie musiał 
zadość uczynić, bo trybnnał nie jest obowiązany do 
podobnego ukarania i może pozostawić obrażonemu 
poszukiwanie satysłakeyi na innem miejscu. Uohwała 
trybunału była tedy jedynie według ustawy. Ponie
waż rzeczywiście, dla tych tu wymienionych powo
dów, zaohedzą co do p. dra Szydłowskiego obcią
żające okoliczności z § 35 p. k., trybunał uchwalił 
obeonie o d s t ą p i ć  s p r a w ę  t ę  w y ż s z e m u  są-  
d » w i  k r a j o w e m u  z w n i o s k i e m ,  b y n a  
c z a *  p e w i e b  o d j ą ł  mu  p r a w #  o b r o n y  w 
s p r a w a c h  k a r n y c h .

Również co do adw. dra M*xa, uohwalił trybu
nał w myśl wniosku prokuratoryi; natomiast co do 
końcowtgo żądania prokuratoryi, aby ukarano i in
nych pp. obrońców, trybnnał nie przychylił się do 
tego wniosku, orzekł, iż od winy ich uwalnia i ka
ry im nie wymierzy*, przeto dziś już ucLwalać uie 
może ooś takiego, coby było zmianą uehwały po
przedniej. Zresztą, jeżeli Wydział rady dyscyplinar
nej Izby adwokackiej dopatrzy się czegoś takiego, 
co nzna z a  t a k  n i e t a k t o w n e  i tak narusza
jące uszanowanie winne sądowi, a nadto za tak 
nietaktowLe również i stanowi adwokackiemu uchy
biające, wówczas i bbz wniosku trybunału panów 
tych ukarać może.

Z powodu tego, iż raz już zapadła uchwała, iż 
pp. oskarżonych bronić mają pp. obrońcy z urzę- 
dn, a nadto z powodu tego, iż nie ma pewności, 
ażali w 8 lub 10 dniaoh przez nich żądanych 
obrońców wybiorą lub odpowiednich znajdą, trybu
nał wnioskowi pp. oskarżonych co do  o d r o  o ż e 
n i ą  r o z p r a w y  o d m ó w i ł .  Przychylił się na
tomiast do wniosku pp. obrońców z urzędu i od
racza, a raczej przerywa rozprawę do 15 b. n .  
to jest do wtorku, w tym oelu, by ci panowie 
obrońcy lepiej i dokładniej przygotować się mogli.

Prokurator Girtler, wskutek uohwelonej przerwy 
w rozprawie, zgłasza zastrzeżenie zażalenia niewa
żności .

W Ja M c i ła n im , literaciie i artystyczne.
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— S a b o w s k i  Wład.: Paryżanin, kartka z kro
niki parafialnej. Warszawa, 1888.

— S t i n d e  Jul, Rodzina Bucnholeów, szkio z 
żyoia berlińskiego. (Tłóm. z niem. przez Jul. Star- 
kla). Lwów, 1888.

—  S y n o r a d z k i  M ichał. Szaraczki. Powieść 
staroszlaohecka. Warszawa, 1887.

— W a s i l e w s k i  W:  Z krańców Sybiru, za
piski myśliwego-turysty. Warszawa, 1887.

— W il k o ń s k i  August: Pisma. Wydanie zu
pełne w 6 tomaeh. Kraków, 1888.

—  Z a d o r a  W iktor: Na zaraniu. Szkic histo- 
ryezno-współcaesuy. Kraków, 1887.

Dział ekonomiczny.
Raflnacya nafty w Karwinie pod Boguminem 

własność hr. Larisch-Móanieha, otwarta we wrze
śniu r. b. sprowadza materyał surowy z Kaukazu 
w formio t. z. austryackieg* oleju sztneznego, t j, 
rafinowanej, ale sztucznie zanieczyszczonej nafty 
za opłatą jakby od surws<-ą, Tak donosi Schl. Ztg. 
Rafine ya onliczona jest na przerabianie 100.000 
cetn. metr. rocznie.

Przemysł polski W Rumunit%ed«n z fabrykan
tów wyrobów koszykarskich we Lwowie, jak donosi 
czemiowiecka Gazeta Polska, otrzymał temi dnia
mi znaczne zamówienia do Rumunii. Wyjeżdża on 
tam celem zapoznania się z tamtojszemi stosunkami 
na miejscu, oraz prowadzenia w Rumunii interesu 
komisowego wyłącznie wyrobami polskiego przemy
słu. Pośrednictwo to przynieść może istotną korzyść 
naszym niezliczonym, a szukającym zbytu swych 
wyrobów przemysłów asm.

Szwajcarya postanowiła wypowiedzieć traktat 
handlowy z Auitro-Węgrami. Dotąd trzymała się 
Szwajcarya najdłużej zasady wolnego handlu, ale 
przyciśnięta koniecznością przez państwa sąsiednie, 
które pozaprowadzały cła wyższe, dla ratowania 
siebie, mnsi iść za ieh przykładem i wypowiedzia
wszy traktaty odzyska* swobodę nałożenia u siebie 
ceł wchodowyeL takich, jakie we własnym intereiie 
uzna aa stósowno.

Targ cieląt I owiec. Wiedeń, dnia 10 listopada. 
Na dzisiejszy targ dostawiono 1614 sztuk cie
ląt, 1391 sztnk świń żywych, 993 sztuk świń 
zabitych 681 sztuk owieo aabityoh i 219 sztuk 
jagniąt.

Płacono za cielęta zabite po 35 do 48 ct., za 
wyborowe po b6 et,, za świnie zibite ciężkie po 
36 do 46 ct.; za zabite owce po 24 do 34 ct. za 
kilogr. bez podatku konsumcyjnego; jagnięta po 
4 do 10 złr. za parę.

S p o strzeżen ia  m ete o ro lo g iczn e
fpedług Obserwałoryum krakowskiego).

l • • wcwiraj i dziś 1 dziś | 
rg iTf w. 6 rano| g. 2 oop j

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°)

1
73 L 2nunj729 8mm 731.2mm

Temperatuia 
w stopniach Celsiusza

+ 7 °  6 * + 6 ° ,  2 + 7 #,0

Kierunek i moe wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza)

E N E 1 W 1 W1

Wilgotność wzglęlua 
(w odsetkacn) 97% 9 1%

Stan nieba 
0= pog .; 10 zup. pochm.

10 10
10

U w a g i .  Od czasn do czasu trochę deszczu.

Telegramy „Nowej Reformy1;
(Prywatne.)

Wiedeń, 11 listopada. Dzienniki miejscowe gło
szą, że w obecnem stadyum choroby następcy 
tronu pruskiego zachodzi niebezpieczeństwo 
śmierci przez uduszenie się.

Wiener Allg. Ztg  donosi z Berlina, iż śmierć 
następcy tronu w każdej chwili nastąpić może. 
We wczoraj szem lekarskiem consilium  brał udział 
warszawski doktor Hering. Następca tronu dziś 
udaje się do Berlina. W  agon salonowy ma być 
urządzony jak  pokój operacyjny, aby w razie nie
bezpieczeństwa uduszenia się. można było w cza
sie podróży wykonać operacyę przecięcia, dla 
sztucznego wprowadzenia powietrza.

Berlin, 11 listopada. Bank państwa postano
wił nie dawać więcej pożyczek na zastawy pa
pierów rosyjskich.

Paryż, 11 listopada. Rouvier (/zażądał natych
miastowego opuszczenia pałacu elizejskiego przez 
W ilsona; Grevy jednakże żądaniu temu odmó
wił. W  skutek tego mówią tu tak o podaniu się 
Greyyego do dymisyi, jSk i o przesileniu w ga

binecie Rouviera. U wydawcy YTX Siecle skra
dziono papiery odnoszące się do sprawy W il
sona

R’jm, 11 listopada. S p i.w a  mianowania oso
bnego m inistra spraw zagtm ugipych jest ostate
cznie załatwioną pizez decyzyę Crispiego, zako
m unikowaną już królowi, zatrzymania w swych 
rękach teki spraw  zagranicznych. Natomiast nie 
będzie Crispi zawiadywał sprawami wewnętrz- 
nemi, dlatego należy się spodziewać już w naj
bliższym czasie nominacy m inistra dla tej teki.

Bukareszt, 11 listopada. Rząd bułgarski stara 
się usilnie uzyskać ze strony państw bałkań
skich, mianowicie Rumunii, Serbii i Grsoyi uzna
nie wyboru księcia Ferdynanda. Usiłowania te 
które dały powód do wiadomości, jakoby miało 
się zanosić na utwurzenie ligi państw  bałkań
skich, napotykają na nieprzezwyciężone trudności, 
ponieważ żadne z wymienionych państw nie 
chce uprzedzać w tym kierunku decyzyi mo
carstw podpisanych na traktacie berlińskim.

Belgrad, 11 listopada. W edług wiarygodnego 
obliczenia będzie w Skupczynie rozporządzało 
stronnictwo liberalne 101, zaś radykalne tylko 
87 głosami. Na przyszły miesiąc będą dopiero 
przedsięwzięte wybory uzupełniające, których jest 
12. O ich wyniku nie da się powiedzieć nic pe 
wnego.

M inisteryum przygotowało dla Skupczyny długi 
szereg projektów do nowych ustaw, mających na 
celu przeprowadzenie reformy w adm inistracyi i 
sądownictwie.

Budżet na rok przyszły wykazuje 38 milionów 
dochodów i tyleż wydatków, zatem inauguruje 
równowagę w skurbowości.

Konstantynopol, 11 listopada. Porta postano
wiła zadość uczynić żądaniom szczepów albań
skich, w szczególności M iridytow, pomiędzy któ- 
remi panuje wielkie wzburzenie i w tym celu 
dała dymisyę nielubianem u przez Albańczyków 
Takirowi-paszy, dotychczasowemu rządcy kraju. 
Miejsca jego zajmie były i n u s t e s a r i f z  Durazzo 
Hafiz Mahmed-pasza.

(Z  Uiuta korespondencyjnego.)

Wiedeń, 11 listopada Komisya wojrkowa de- 
legacyi węgicri idej przyjęła bez zmiany pozostaią 
część nadzwyczajnych wydatków w budżecie woj
skowym. Z uwagi na stan liczebny konnicy w in 
nych wielkich państwach, zaznacza m inister woj
ny konieczność znacznego powiększenia naszej 
stosunkowo nielicznej konnicy; jednakże ograni
czył się on jedynie na podwyższeniu stanu kon 
nicy o 1025 koni, w sposób najmniej kosztowny, 
według systemu przyjętego w konnicy obrony 
krajowej, a to w tym celu, aby się pierwej prze
konać, czy przez przyjęcie tego systemu, nie wy
tworzy się, na wypadek mobilizacyi, konkurencyi 
niebezpiecznej dla konnicy obrony krajowej. — 
W sobotę odbywać się będą obrady nad kredy
tom dla krajów okupowanych.

Berlin, 11 listopada. Wszyscy mieszkający tu 
poddani rosyjscy otrzymali rubrykowane formula
rze do w ypełnienia odpowiedziami na długi sze
reg pytań o wszystkich stosunkach, mających 
związek z urodzeniem, rodziną, mispenm (Ńfej t i  
i zajęciem. Form ularze wypełnione mają być od
dane konsulowi rosyjskiemu.

Paryż, 11 listopada. A g . H a v a s a  zapewnia, że 
prezydent Grevy pochwali! postępowanie gab in ^ą  
przed Izbą, a wcale nic nie mów.ł o swojej ęly- 
misyi.

Dziennik Justice donosi: Wczoraj odbyła się 
w pałacu Elizejskim długa kontereneya pmniędzy 
Grevy’m, Bouvierem, Ferronem  i prefektem poli- 
cyi Gragnonem. Ten ostatni wyparł się wszelkiej 
odpowiedzialności co do podsunięcia listów W il
sona i nie przyjął rady podania się do dymisyi. 
W ilson przeniósł się odcyalnie z pałacu Elizej
skiego Jo swego prywatnego domu, mimo to bę
dzie tam dalej mieszkał.

Paryż, 11 listopada. Izba po dłuższej dyskusyi
0 wypadkach dnia wczorajszego w sali sądowej, 
w sprawie listów Wilsona, przyjęła prosty porzą
dek dzienny, po ośw;aaczeniu rządu, że odnośne 
zarządzenia już poczyniono. Trybunał sądowy po
stanowił odroczyć rozprawę przeciw Caffarelowi, 
a jedynie prowadzić ją przeciw generałowi Andlau
1 pani Rattazi.

Paryż, 11 listopada. Temps dzisiejszy zazna
czając ścisłe porozumienie mocarstw środkowej 
Europy przeciw polityce rosyjskiej w Bułgaryi 
sądzi, że T u rc ja  ustąpi pod presyą. Sprawa ta 
jest dla całego świata ważną i groźną. W praw
dzie to pięknie we czterech czuć się silnym, ale 
nie jest roztropnem  obrażać taką potęgę, jak Ro- 
sya, przez podkopywanie jej wpływu i tradycyj
nych interesów, potęgę, która umie czekać i ca
łą przyszłość ma po swej stronie.

Paryż, 11 listopada. Podług doriesień  do Ag. 
Havasa z Marokko wysłannik fraucuski odwiedził 
wczoraj sułtana i przyjęty był z ostentacją. Suł
tan nakazał bezzwłocznie wypłacić wynagrodze
nia w kwocie 100.000 franków za zamordowanie 
Schmitta.

Paryż, 11 listopada. Mówią tu, że W ilson ka
zał wczoraj przenieść kancelaryę swoją z aktami

z pałacu Elizejskiego do prywarnego swego do
mu, gdzie odtąd ma urzędowo zamieszkać.

Dzienniki donoszą, że rząd postanowił usunąć 
od urzęau prefekta policji paryzkiej 3ragM)na 

Petersburg, 11 listopada. Journal de St. Pe- 
tersbourg p isze: Mowa Salisbury’ego ma stanow
czo pokojową cechę; a chociaż są w niej ustępy, 
któreby nas mogły skłonić do pew nych uwag, 
mimo to zdaje się nam , iż możemy się wstrzy
mać od irrm ułow ania tych uwag na wzór ko
mentarzy, jakieśmy zronili nad wiedeńskiemi w y
wodami Kalnoky’ego.

Walenuya, 11 listopada. Arcyksiążę Stefan zwi- 
dził wczoraj w towarzystwie urzędników cywil
nych zamek i ruiny starożytnego Saguntu. Gu
bernator cywilny dał wczoraj ucztę na uczczenie 
arcyksięcia, a dzisiaj daje znowu kapitan gene
ralny.

Ateny, 11 listopada. K andydat rządowy został 
wybrany prezydentem  Izby 72 głosami prze
ciw 38.

Chicago, 11 listopada. Kara śmierci na anar
chistów Fieldena i Schwaba została zamieniona 
na dożywotne więzienie. — In n i czterej skazani 
mieli być dzisiaj straceni przez powieszenie.

Xnrsa telegraficzne.
takiej

Kurs w wal. 
austr

ITa gjieldale wiedeź

dnia 11 liotopada 1887.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryacka renta z ł o t a .........................
5°/0 austryacka renta (marcowa) . .
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe . . .  . .
Londyn ..................................................
S r e b r o ........................................................
20-to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty a u s t r y a c k ie ...............................
Banknoty banku niemiec. za 100 m,

Odpowiedzialny R ed an o r: 
l i i / l e i i s A  M a m a / m a k u  

Wydawca* D r, L e s ła w  Biorn-faski.

złr. ot.

80 75
82 20

U l 80
95 85

884 ---
275 25
125 80

9 96
5 93

61 75

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Rodak- 
cyi która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE.

Pewna óKutennOŚC lekarska. Wszyscy, którzy 
skutkiem zatwardzenia lub złegs trawienia cierpią 
na wzdęcia, bóle głowy, brak apetytu lub na inne 
dulegliwości, doznają niezawoduego wyleczenia po 
zażyciu prawdziwych Molla proSZKÓW Seidlickich- 
Pudełko 1 złr.

C odziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
M O LL, aptekarz i c. k dostawca nadworny. Wie
deń. Tuchlauben 9. W aptekach i handlach mate- 
ryałóy na prowiDcyi należy żądać wyraiaie prepa
ratu  MOLLA z jego marką ochronną i podpisem. 
Składy w Galicyi wymienione Bą aa  ostatniej stro
ni y lege nomeru.

JirNAPESŁANE

Prawdziwem lekarstwem tylko przyroda. Jak
głęboką prawdę zawierają te słowa 1 Dla każdej 
z t jc h  różnych chorób, które naszą plagą, ma 
dobra przyroda swoje środki — i daje je nam  
w nieoszacuwanych wodach m ineralnych. Nieo- 
szacowanym takiem źródłem jest między innem i 
miejsce kąpielowe Soden.

Przez szczęśliwe zestawienie najlepszych wód 
miejsca tego kąpielowego udało nam  się sporzą
dzić pasty lk i, które leczą niezawodnie wszelkie 
choroby gardła, płuc i piersi, także nieżyt krtani 
i żołądka. Doskonałe te pastylki, które dla swych 
rzeczywistych własności leczniczych w samych 
Niem czech w ilości 200.000 pudełek rozsprzeda- 
no są do nabycia w każdej aptece po 66 cent.

12 listopada 1887 r.  ̂ (1686 1)

NADESŁANE.

Imtarehującem jest w dzisiejszym numerze na
szego. dziennika ogłoszone oznajmienie szczęścia  
przez Samuela H eckschera seflr. w Ham burgu. 
Dom ten zyskał sobie przez szybkie i dybkretne 
wypłacanie .kw ot wygranych tu lub w okolicy — 
tak dobre imię, iż każdego uwagę zwracamy na 
jego dzisiejszy inserat.

Kraków, dnia 11/11.
(Bez bieżącego kuponu.) 

ltuble papierów* rosyjskie . za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za luO mar.
ÓO-to frankówka z ł o t a .............................
6% Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
41,', % Pożyczka krajowa galic. „ „ 100
5% Obligacje indemn gal. za złr. 100 k. m. 
41jt % Listy nastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5 <f> Obligl eoi urnaluo . . . .  I Eiuis. 
4 ^  Listy zastawne To w. kred. ziem.

» t. .  U  Ser.
“ n n n n „ * • ■

5%

5%

Banku hip.

likwidac.
Król. Pol.

i  prem. 10 <jo 
zwr. za 40 lat 
za rubli 100 

100

Lwów, dnia -0/11.
(Bez bieżącego kuponu.)

Akcje Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5% Listy zast. Ton. kred. ziem. za złr. 100

n n n n u r  100
f *  „ n „ ,, „ „ .  100
4 Listy zast. Banku kraj. , „ lOu
5 % Listy zast. banka hipot. gai „ „ 100
ii‘/o Obligacje indemn. galic. za zł. 100 m. k. 
41I»% Obligaoye pożyczki kraj. za złr. 100

* Oblig. komun. Banku kraj. „ „ 100

płacą żądają

U 111
61 50 61

9 90 10
102 104
94 50 95 25

103 75 105
94 76 95 25
99 76 100 25
94 76 95 75
91 25 92 25
95 25 96 75

100 50 101 25

102 25 103 2n
99 30 99 80
99 25 100 —
90 50 92

“

281 286
IOP 50 101 50
95 50 96 50
90 25 91 25
95 _ 96 —
99 40 100 40

104 — 105 —
93 75 94 75

100 101 —

Warszawa, dnia 10/11.
(Bez bieżącego knponn.)

5 "jo Listy zastawne z r. 1869 za rnbli 100
4$, Listy likwidacyjne . . „ „ 100

Listy zast. Warszawy I Em. „ „ loO
5% „ „ II „ „ „ 100
W  „ .  „ III „ „ „ 100
5% „ „ „ IV „ „ „ 100

Wieded, dnia 10/11. 
O b l i g i  d ł u g u  pańs t wa

bez bieżącego kuponu.
5 % Renta austr papier, ab 16 % za złr. 100
5 #  „ ,  srebrna „ „ „ 100
4 % „ „ złota . . . „ „ 100
5 % „ „ papier, nowa „ „ 100
4 % Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 % za 100 
5 *  „ „ 1860 „ 50( „ „ „ 100
5% „ „ 1860 „ 100 „ .  „ 100

„ ,  1864 bez % całe „ „ lm)
» „ 1864 bez % pół ,  „ 100

Obligaoye korony węgierskiej.
4 #  Renta złota na 1000 złr. za złr. 100
5 % „ papierowa . , . „ „ 100
5% Obi. w.Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % esc. 100 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ m 100

» » n n 50 „ „ „ 100
Losy Cisanikit (Theiss-Reg.),  „ 100

płacą żądają płacą żądają płaca [żądają
Obligaoye indemnlzabyjne. Obligaoye pierwszeństwa kolei.

5% Obi. ind. ab 10 esc. G a^y i za 100 m.k. 104 25 105 75 5 #  Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 10') - 100 50
— — — — 5% n „ „ 10 #  „ Bnkow. „ 1"0 » n 104 50 — - 5 #  Ferdynanda północ, na ‘ICO „ „ Ib ) — —
— — 91 - 5 #  n » „ 7 #  „ Sielm. „ 100 n n 104 - 105 - 41/ , #  Kar. L Em. i 1881 na 300 „ „ 100 '01 - 101 50
— - 99 75 6#  i, „ „ 7 #  „ Węgier. „ 100 » /r 104 70 l ‘"5 20 5 #  Koszyoko-Bogum. „ *200 „ „ 100 1 1 26 to l 75
- - - 99 50 4 % Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10 #  „ 100 81 _ 21 2
.... _ 99 -

Różne Inne pożyczki.
4 #  Lwow.-Czern. z 1884 na HOo złr. „ 1 ijO 90 - 90 25

_  _ 98 75 4 #  Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ 1 0 0 123 50 124 -

5% Losy Donau-Regulir z 1870 za sztukę/l 
5% Pożyczka „ z 1878 „ „ 1 
3 #  Serbska poż. pr. po 100 fran.'„ „ 1 
0 #  Losy tureckie pr. 400 „ „ „ 1

119 25 
106 - 
30 65 
'6  75

119 75
106 50 
3 ’ _

.i W -

5 #  Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100 
3 #  Lomb. (śndb.) na 500 fr. za sztukę 1 
5 #  Przem.-Lup. I. Em, na 200 złr. za luO 
5 #  Nordosty . . .  „ 3u0 ,  „• 100 
0 #  Moraw. Szląsk. C.-A. „ 800 „ „ 100

r9 25 
144 —
99 50 
98 25

99 50 
145
1"0 50 
98 75

81 10 81 30
82 50 

U l  80
83 70 

112 -
Listy zastawne. L 0 8 y.

96 10 96 80 4*/,#  Bank krajowy galicyjski za złr. 100 *5 - 95 35 Budap. looy Bazylika . ra  5 r*r. w. a. . 9 10 9 40
130 50 131 - 5% „ „ obi. komun. „ „ 100 100 26 100 7 :- Kred. dla handlu i przem. na 100 złr. w. a. 179 - 179 50
134 80 135 20 5 #  Banku hip. gal. z 10#  pr. „ 100 102 5 103 25 K l a r y ................................ „ *40 „ m. £ . 48 - 49 -
138 7 ' 189 - 5 #  „ „ 40-lstnic . „ n 100 99 /5 100 25 4 # Tow. zegl. Dau. ah 1 0 #  „ 100 „ w. a. 116 50 117 50
170 170 60 l ‘/ i #  Bnden-Oredit illgem. ost. „ 100 105 40 1 0  80 K ra k o w s k ie ......................„ i 0 , w. a. 19 - 19 40
170 - 170 fO 3 #  Boden-Credit allg. dst. z pr. „ n 100 102 - 102 50 Ofner (miasta Budy' , .  . „ 40 „ w. a. 49 25 50 -5

4 #  Galic. Tow. kredyt, ziemsk. „ n 100 96 - 96 20 Czerwonego Krzyża austr. „ 10 „ w. a. 17 60 17 80
4*/*# n n " » » n 100 95 80 °6 50 „ „ węgier. „ 5 „ w a. 12 10 !2 40

99 20
5 #  Gal. Tow. kred. ziem. stare „ n 100 101 - 101 50 Rudolfa . *......................„ 1 > „ w. a. 19 - 19 50

99 05 5 #  Banku aastro-węgierskiego „ 100 —  — — Stanisławowskie . . . . „ !0 „ w. a. U  — 34 75
86 - 86 20 41/1#  „ n 100 101 5" 101 90 41/ , #  Tryesteńskie . . „ 100 „ m .k. 137 - — —

118 - 113 50 4 #  n n n n i 100 99 36 99 75 4)o „ • » 50 „ w. a. 69 75 — - -
122 90 1*8 40 4 #  Banka hip. węg. z promią , 100 104 50 105 ~
122 50 123 -•
128 - 123 25

Ost&t. płaca żądają
Akoye bankowe.

6 — A n g lobank ...................... nt 200 złr. 108 75 109 85
5-- - BanLverein Wiener . . 100 89 50 90 -

13-— Kredyt, dla handlu i przem. 160 284 - 284 50
18-— Kreditbauk węg. allgem. n 200 284 - 284 50
25-25 Laenderbank . . . . 200 219 70 220 —
38-60 Austro-węgierskie . . . n •y&O „ 889 - 891 - -

U u io n b a n k ...................... 100 209 75 210 25
21-— Gai ic. Bank hipoteczny . n 200 n — -■ -------

Akoye kolejowe
10 - Alfold-Fiuma . . . . na 200 rir. 179 - 180 50
136,„ Ferdynanda Półuoon. 1050 2 5 6 0 - 2 5 6 5 -
—■— Franciszka Józefa . . 200 — — — —
10-50 Karola Ludwika . . 210 811 - 211 25
13-50 L wowsko-Cserniow -Jassy n 200 n 220 - 221 - -
—-— E lżb ie ty ........................... 20) _  — —-

7-94 Koszyck vB j "Uut; iskie . 200 o 142 25 142 75
9-50 R u d o lfa ........................... 200 186 - 186 50
9-94 Siedmiogrodzkie . . . 200 176 - 177 _

25 fr. S uatse i^n ! ahn . . . 200 22< 50 021 76
5 fr. Lombardy (Sndbahn) . 200 f* 88 75 84 25

16-25 Żegluga na Dunaju . . 500 w 3*0 351 —
W a l u t y .

Dukaty pełne ważne . . . . za sztukę 5 93 5 95
20-to F r a n k ó w k i ...................... 9 90 9 91
20-to M arków ki........................... 12 32 12 34
Pół-Imperyały rou. pełno ważne 10 25 10 27
F an t; „z te rlin g i...................... » n 12 5 i 18 59
Banknoty w ło s k ie ..................... n 49 20 49 30
Buda papiorowo . . . . « 100 a ta k 111 50 111 76
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Mody człowiek
Jat 28. majętny, nie mając żadnych sto
sunków, życzyłby zawrzeć znajomość z 
m ło d ą , przyjem nej p o w ie r z  
ehow ności p an ien k ą . Oferty, wa
runki i fotografie nadsyłać pod adresem 

T. Romboni poste restante Kraków. 
Dyskrecya zapewniona. 1988 1

Spflaz iBiowocoffi.
kilka tysięcy sztuk ja b ło n i, g ru sz , śliw 
ęręglotów ), w iśni, czereśni, najszlache
tniejszych gatunków, 6-letnich, owoc już 
przynoszących, z koroną n ,  1 m etr sze 
rokości , po 40 i 50 ct, ; dalej jasiony 
jaw o ry , kasztany po BO, 35 i 40 ct 
Krzaki win praw dziw ych, 5-letnich, od 
15 do 20 ct., win dzikich, od 5 do 10 
ct., nareszcie róże 6-letnie z koroną, na 
1 m etr szerokie, przeróżnych gatunków  
(śliczne okazy) po 50 du 80 ct. za sztukę.

A lojzy M einzl, 
zarządca ogrodów w Zatorze. 

Poczta i kolej w miejscu. 1890 3 5

Lokal sklepowy
Rynek gł., linia A - B ,

każdego czasu 
d o  w y n a j  » ? o la .

Bliższa wiadomość u M. Beyera i Sp., 
Sukiennice, Nr. 12, 13, 14. 1939 4 7

P ra k tyka n t gospodarczy
zatrudniony od lat 3 w jednam  z wzo
rowych gospodarstw , pragnie zmienić 
miejsce dla większej praktyki w Galicyi 

Zachodniej. 1990 1 6
Zgłoszenia przyjmuje przez grze-znośc 

Admin. „N. R eform y' pod lit. X . Z .
U n n n i n ł l f i  usuw* się m jrad y k a^ e . przez 
N a g n i O l K I  użycie „Eureki1' aptekarza Jo
nasza, jedynie prawdziwej w aptece Blumenfelda
we Lwowie. Cena 60 c e n tó w . 1818 2*

Rydlarnia
w  H l r a l t o w l e

wraz z calem urządzeniem, w dobrym stanie, 
z powodu okoliczności familijnych d p  w d s tą -  
p i e n i a .  Niefachowych podejmue się właści
ciel wyuczyć. S t o s u n k i  r o z g a ł ę z i o n e ,  
f i r m a  s t a r a .  Bliższa wiadomość w Admin, 

„N. Reformy“. 1989 1 3

F abryczny sk ład

Bielizny
try k o to w e j w edług  sy stem u

prof. Jaegera

w Ł a i r t l i f T r ę H s l ł i Z i i l e r
H r a k 6 w .  R y n e k  g łó w n y ,  8 .

Kupujący .otrzymają dokładne wyjaśnie
nie , jak prać należy bieliznę trykotową, 
aby uniknąć kurczenia się i celem u.-zy- 
mauia tejże w należytej elastyczności, 
zwłaszcza aoszule trykotowe . które jako 
zwykłe kzszule się używają. Bielizna Jaa- 
gerowska przy obecnej i zimowej tempe
raturze osobom słabowitym , skłonnym 
do przeziębienia, oraz cierpiącym na reu
matyzm jest niezbędną i przez najwyż
sze władze sanitarne jak najlepiej zale
caną. 1887 3 6

t i r N o W O a Ć  !
P o d z i w l e n i a  g o d n a !

6 złr. T ł i e  F l o r a  6 złr.
H-jtańsz a , najpraktyczniejsza i dobrze idąca angielsba 

P T  m a s z y n a  d o  s z y c i a  "W t! 
szyi# wszystkie materye od najcieńszego chifonu do naj
grubszego sukna. Zapewnienie najdokładniejszego aziałania 

Cena z przyporam i: 6 igieł, koneweczka, śruby, obcąż- 
ki 6  z ł r .  wraz z sposobem użycia. Pr zesyłka za zalicz
ką lub nadsyłką kwoty do M . R u n d b a k i n ,  W ie n ,  

I I , Taborstrasse 28. 1986 i 10

K S IĘ G A R N IA
I I .  A Ł T E I B E H i r A

we Lwowie 
ogłasza z dniem 1 listopada b. r. nowa subskrypcyę na

„ W . P O Ł A  m O H O R T “
z illustracyami J. Kossaka.

Dzieło to, ozdobione 6 wielkiemi kartonami i 18 rysunkami w tekście, 
można nabyć w siedmiu zeszytach po 1 złr. 20 ct. w podstępach 
czterotygodniowych. Na żądanie rozsyła się prospekta. W Krakowie 

skład główny w księgarni S. A. Krzyżanowskiego. 1963 3 «

Płótna krajowe
surowe i apretowane,

Bielizne damska i dziecinnal  c c
k r a k o w s k i e g o  w y r o b u ,  

fartu szk i, su k ie n k i do chrztu , 
czepeczk i, k a fta n ik i, h a lk i ltd. 

poleca
pierwszj krakowski skład płócien krajowych 
M. Kulczykowskiej 

w Krakowie, Sławkowska, hotel Saski.
(Bielizna stołowa, ręczniki i cbusiki do no3a 

krajowe i zagraniczne j 1941 4 0

D ra  Poppa kit do zębów

Nie ma więcej bolu zębów
kto używa sławnej w świecie, prawdziwej c. k. dostawcy dworów

Anatorynowej
wody do ust

lepszej od wszelkich innych podobny-h przetworów, jako środek zapobiegający bó
lowi zębów, usi i bzyi, z rownocześuem zaś użyciem

Dra Poppa proszku lab pasty aa zęby
utrzymuje się ciągle zdrów? I piękne zęby.

najlepszy środek do wypełniania samemu Słźłn- 
rawyeh zębów.

D ra  Poppa mydło ziołow e
Cena: Woda atiaterynuwa 50 cent., 1 złr. i złr. 1 4 0 ; Anatorynowa pasta do zębów w pn-

szkacii złr. 1 -22 ; aromat. pasta 35 c t . ; pruazek do zębów w pudełkach 63 ct., Kit 
do zębów w pudełkach 1 złr.: Mydło ziołowe 30 centów.
P C  Ostrzega się przed kupnem rauzywej anatherynowej wody, która według roz

bioru chemicznego najczęściej zdrowiu szkodliwe składniki zawiera 1952 2 52
G łó w n y  s k ł a d : W i e n ,  I . ,  t t o g n e r g a s s e ,  3 .

D o n a b y c ia :  W  K R A K O W IE : pp. R ed y k  ap t. „pod b a ra n k ie m 14, F . S o b ie ra jsk i ap t. „pod 
s ło ń cem - , A. S ied leck i ap t., b rac ia  B aruch , K . W iszn iew ak i a p t., E . R ad l e r a p t.,  J .  T rau c z y ń sk i np t. 
„pod K o r» n ą “, E . S to ck m ar ap t., W ilczy ń sk i ap t., F . G ra lew sk i ap t. „pod ty g ry s e m - , P . K ro k iew icz  
ap t., W . Fenz, F . A. G rig ar, B rac ia  B ilew scy. J .  Z p p la ta lsk i, P o rę b s k i i Z im ler , E d. K riiu tle r sk ład  
m a te ry a łó w  ap t.; w P o d g ó r z u  S k a k a b k i  ap t.; we L W O W IE : pp. M iko lasz  ap t., Z. R u ck e r, J .  
P iepes a p t., J .  B eiser ap t,, C . K rzy żan o w sk i ap t., J .  W ie w ió rsk i a p t., A. S k le p iń sk i ap t.; w W i e 
l i c z c e  B. M iczyńsk i a p t.,  w  K r z e s z o w i c a c h  E . R y b ac k i ap t.; w  N i e p o ł o m i c a c h  J .  T iehy  
ap t.; w D o b c z y c a c h  J .  B iliń sk i ap t.; w  S k a w i n i e  K . M ayer ap t.; w M y ś l e n i c a c h  W ł. Gu- 
m iń sk i ap t.; w  W a d o w i c a c h  S. K u ro w sk i ap t.; w B o c h n i  G a tty  ap t.; w T a r n o w i e  H . W ie- 
rzy ck i i P ion , E . R ank  ap t.., A. T enezyn  a p t., Ł . C hodack i a p t.. Scherfl ku p .; w S a n o k u  J .  Maó- 
k iew icz  gal., J .  Z arew icz  ap t,; w B i a ł y  K e le r  i J .  K o la ssa  ap t.; w S u c h y  K . C zern ieck i apt.; 
w K e n t a c h  E . S o k a lsk i a p tek .; w Z a t o r z e  W in n ick i ap t.; w N o w y m  S ą c z u  F il ip ek  ap t, i J .  
H e rd lic z k a  ap tek .; w  Ż y w c u  K . Ł a z a rsk i ap t. i  R. J a k u b o w s k i ap t.; w G r y b o w i e  K . T u lszyck i 
ap t.; w D ę b i c y  H . Z a u d e re r  ap t,; w P i l z n i e  Z. C za jka  ap t.; w B ł a ż o w i e  A. B rześ ap t.; w J  a- 
ś l e  A. P a lc h  ap t.; w K r  o ś  n i  o W . P ik  ap t.; w  S o k o ł o w i e  A. D auczek  ap t.; w L e ż a j s k u  E .  
D en k er ap t.; w Ż o ł y n i  W . P o d g ó rsk i ap t.; w D u k l i  S. F ie b e r  ap t.; w J a r o s ł a w i u  S. Rohm  
ap t.; w  B r z e s k u  Ja n o sz ek  a p tek .; w R z e s z o w i e  J ,  S c h a itte r  i Sp., S. B . Z a c b a rsk i, A. K a rp iń sk i 
ap t., A K a lin o w sk i ap t.; w B i r s k u  M. Z a h ra d n ik  ap t.; w W i ś n i c z u  M. M ark iew icz ap t.; w  N o 
w y m  T a r g u  K. L a u r  i K w iec iń sk i ap t.; w R o p c z y c a c h  M. Z y m irsk i ap t.; w C h r z a n o w i e  
K . S porysz  ap t.; w G o r l i c a c h  p. R ogaw ski ap t.; tudzież  w szyscy  ap te k a rz e , h an d le  pe rfu m ery j 
i g a la n te ry jn e  obw odu K rak o w sk ieg o , G alicy i i B ukow iny .

TRAMWAY KRAKOWSKI.
Od dnia 30 Października 1887

r. zaprowadza Zarząd kolei korniej dla dogodności 
P. T. Publiczności kupony abonamentowe 
ze znacznym opustem cen dotychczasowych.

Kupony abonamentowe są w praktyczny spo
sób urządzone a odłączenie pojedynczych kuponów 
bez trudności uskutecznić można.

Jako zasadę przyjmuje się dla każdego kupo
nu abonamentowego jednostkę ceny dotychczasowe
go przejazdu jednej sekcyi, tj. dla I  klasy 4 
centy a dla II  klasy 3 centy. Kupony 
abonamentowe oddaje się zamiast gotówki kondu
ktorowi , który za nie doręcza gościowi bilet jazdy.

Ile sekcyj gość przejechać sobie życzy, tyle 
kuponów abonamentowych wręcza konduktorowi.

Cena kuponów abonamentowych wynosi:
Ufa I  klasę: za 36 sztuk 1 złr. — ct. w. a.

— 13  sztuk — 
a I I k la s ę :  — 3 5  sztuk 1

— 3 8  sztuk —
— 31 sztuk —
— 1 4  sztuk —

07 sztuk —

— 5 0 ------

— 8 0 -------
— 6 0 -------
— 4 0 -------
— 3 0 -------

Od dnia 27 października 1887 r. dostać mo
żna kupony abonamentowe tego rodzaju , w han
dlach pp. J. K. Hessa w Rynku głównym naprze
ciw kościoła św. Wojciecha i Ch. L. Steinberga 
na Kazimierzu, ulica Krakowska 1. 2 5 , tudzież 
w zakładzie kolei konnej, ulica Gazowa 1. 4. i u 
kontrolorów na linii tramwajowej.

Kraków w październiku 1887 r.

DyreŁcya.

1 RAMWAY KRAKOWSKI.
Czyniąc zadość życzeniom Publiczności zapro

wadza Zarząd kolei konnej od i  listopada 188 / r. 
abonament miesięczny na karty jazdy dla uczącej 
się młodzieży obojga p łc i, szkół średnich, wydzia
łowych i ludowych tak publicznych, jak i pry
watnych.

Karty abonamentowe upoważniają dwa razy na 
dzień do jazdy tam i napowrót w godzinach przed- 
i po szkolnych, zaś w niedzielę tylko tam i n a 
wrót do godziny 11 przed południem.

Karty winny być zawsze okazane przy wsia
daniu w celu zaznaczenia daty przez konduktora 
i są ważne tylko dla osoby na karcie wy
mienionej.

Kupon dnia, w któiym jazda się nie odbywa, 
przepada.

Cena karty miesięcznej dla ucznia w ynosi:

N a  I klasę 80 centów, zaś 
na II klasę 60 centów od osoby.
Z dniem niniejszego ogłoszenia na

być moina karty abonamentowe w 
Zarządzie zakładu tramwayowego u- 
lica Bazowa 1. 4, od godziny 11 do 1 
przed połndniem i od 4 do 6 po po
łudniu.

Posiadający kartę winien postarać się u Dy- 
rekeyi zakładu naukowego, do którego uczęszcza, 
o zaopatrzenie tej karty w pieczęć urzędow ą, bez 
której karta nie byłaby ważną. iyo3 3 3

Kraków w październiku 1887 r.

Dyrekcya.

Dr. Henryk Hillel
otworzył 1968 3 3

biuro adw okackie
w Przemyślu.

O p u ś c i ł  p r a s ę

"V olapuk
C z ę ś ć  II. 

ćwiczenia polsko volapiik i volapuko- 
pokskie 1919 7 12 

C z e s ł a w a  C z j  ń s k i e g o .  
C e n a  2 U  c e n t ó w .

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

8 Franciszek Titl
skład fabryczny pizednicn sukien i towarów wełnianych

w Bernie (Morawa) Grosser Platz, Nr. 19, §
poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jako też su kn a  
na cale w ypraw y i  k o stiu m y  lib ery ju e tak  d la  służby  
p a ń stw a , jako też dla urzędów  la so w y cb , straży ogn io

w ych i t. d. — Wzory bezpłatnie.
Z a . ł o t o z i y  w  r o k u  1 8 4 2 .  1219 31 40

m o o o o o m m o o o o o o o ó /

otrzebną jest n au czycie lk a  do 
m u zy k i, fran cu sk iego  i n ie

m ieck iego  na w i e ś .  Honoraryutn 
250 złr. Zgłoszenia pod lii. rŁ .  poste 
restante R opczyce. 1982 2 2

P is a rza  lub klucznika
miejscu poszukuje mężcz.-, zna, znający się na 
gospodarstwie i tresowania koni wyjazdowych, 

który skończył 4 klasy realne. 
Wiadomość u pan Gacek, Tarnów, ulica św. 

Marcina, 10, dla M. S. 983 2 3

f  B Y K U I

Ile  potrzeba golarza!
Przyrząd szybKiego i bezpiecznego golenia.

Po dłng.em f&ehowem badaniu udało mi się wreszcie sporządzić p r z y 
r z ą d  s z y b K ie g o  i  b e z p i e c z n e g o  g o l e n i a  (żaden hybel do go
lenia), z którego pomocą każdy lieumiejąey się golić, b e z  z a c i ę c i a  
s i ę  m o ż e  s a m  s o o i e  o g o l i ć  najgęstszą brodę w jednej minucie 

lepiej, niż każdy golarz, szybko, dobrze i bezpiecznie. 1774 b 5 
uena sztuki z opisem użycia 1 z r r  PO c m .  — Rozsyłki za zaliczką. 
M I K O & A J  H i t t U B A Ł ,  fnzycr, U l e n ,  I ,  S c k o t t e n b a s t c J ,  4 . 

Świaaectwo. Szanowny P an ie ! Ponieważ jeden z moich przyjaeiół 
zwrócił mi uwagę na szczęśliwy wynalazek pańskiego przyrządu do golenia, przeto npraszam pana
0 przysłanie mi jednej sztuki z opisem użycia za zaliczką pocztową.

J a n  W a g a r ,  proboszcz w Walla, 27 lipca 887 r
Świadectwo. P. Mikołaj Hirubal w Wiedniu. Otrzymałem dzisiaj pańską brzytwę othronną

1 dokonana próba wypadła zadawalnlająco. — Proszę e bezzwłoczne nadesłanie 1 rzemienia do 
ostrzenia, 1 pędzel i 3 sztusi mydła do golenia za zaliczką.

Berno, 13 sierpn a 1887 r. Edward Rott, Cdtoffest 25 batalionu strzelców.

z podfosforanu wapna
(Syrop (Tiiypophosphite de Cham)

aptekarza fleuma Bluiuciifelda
we Lwowieś. 182S 2 o

Syrup ten jest najlepszym środkiem lę
ka .kim dla osób cierpiących na p iersi, 
a nawet i dla suchotników. Pod wpływem 
tegoż ustaje kaszel, następuje ulga w od- 
pluwaniu, usuwa się : duszność, trudność 
w oddechaniu i nocne poty. Rychły po
wrót do zdrowia i dawnei tuszy są sku 
tkam i, którd sprowadza ten preparat.

P e n a  t  z ł r ,  2 9  c e n tó w .
Główny skład w aptece

Henryka Blumenfelda we Lwowie.

ATauc*ycielka
udzielająca przedmiotów szkolnych, języka fran

cuskiego i muzyki, poszukuje miejsca. 
Adres : K r a k ó w ,  R y n e k ,  iVr. 15, 

III p i ę t r o .  197! 2 3

Z BudapeNztn.
Wysyłam obecnie świeże towary po 5 kilo 

tran ko.
41/, kl. ja b łe k ...................od złr. 1 -50 -2 -—
4V* ki. gruszek . . . od złr. 1 80-1-2-50
4*/,, kl. kawy Ceylon. . . od z!i. 9 80 10 50
6 słoików kompotów . . .o d  złr. 2 60—2-80
49/10 ki. krupek perłowych . od złr. 1-40-1-60 

złr. 1 65 
złr. 2 10 
złr. 2-15 
złr. 2 70

48/10 kl. krochmalu pszennego . .
7, kl. krochmalu ryżowego .

41’/, kl. makaronu węgierskiego .
41/, kl. makaronu włoskiego . .
4*/10 kl. migdałów słodkich od złr. 6---------7 —
6 butelek oliwy świożej . . od złr. 3 40 -3-80
41/* kl powideł . od złr. 1-50—VI i
48/10 kl. Śliwek suszonych . o i  złr. 1-60—2'20
6 butelek śliwowicy pół litr. od złr. -------- 4 —
6 butelek jałcwcówki pól n łr od złr. 3 — 10- -
6 butelek koniaku węgierskiego pół litr. złr. 5-20 
6 but. koniaku franc. pół. litr. od złr 4 12 16-— 
48/10 kl. słoniny wędzonej . od złr. 3 60—3 80
48/1<( kl. Moniny solonej. . od złr. 3 40—2-60

2/10 kl. smalcu uajcelniejszeg, od złr. 3 70—3-90 
5 kl. śle izi marynowanych od złr. 2 40—2 60
5 kl. moskali .’ . . . od złr. 2-10—2 30
5 kl. w inogron..................... od złr. 2 '------2'50

Cenniki wysyłam franko.
Tom asz G nrow icz, 

1912 4 10 VII., Kiralyutcza, 23.

I .  m m M
krawiec eywilny i wojskowy

Kraków, ul. św. A nny, l. 5,
poleea bogato zaopatuony skład wszel
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszdltie 
artrknły dla <s. k. oficerów, urzędników 

wojskowych i oywilnyeh.
tn f  C e n y  u m i a r k o w a n e .  'W

1907 14 20

M A 3 L O
d o s k o n a ł e  k u c h e n n e  p o  4  z ł r .  5 0  
<‘i ) t . |  n i e s o l o n e ,  d e s e r o w e  p o  5  z ł r .  
w 5 - k i I .  p a c z k a c h  z opakowaniem i franco 
rozsyła Z a r z ą d  d 6 b r  N o w e  S io ło  p o d  

S t r y j e m .  1791 8 24

K F C H 1 I I K
miody, żonaty, bezdzietny, ma chlu
bne świadectwa i rekom«ndacye

szuka służby na wsi.
Podjąłby się obok zatrudnień swe

go zawodu także innych czynności 
przy gospodarstwie.
Żona jego podjąć się może

szycia, haftu, prania.
Bliższa wiadomuść pod adresem: 

Kucharz, Rynek kleparski, 14.

Z a rz ą d  dóbr Sierzanów
poezta Biersanów 

poleca swoje z doskonałości powszeahnie znane

ziemniaki stołowe
p o  2  z ł r .  z a  iOO k i l o  z o d s t a w ą  

d o  d o m u .
Zamówienia przyjmuje Skład nasion przy ul. 

Sławkowskiej, I. 10. 1764 15 0

Poszukuje się

k u p c a
do Kółka rolniczego w Bestwinie.

Zgłoszenia przyjmuje się do końca li
stopada. Bliższej wiadomości udz ela Z a
rząd Kółka. 19~8 2 3

Premiowane na wystawach powszecnnych: 
liO ndynle IS62, w P aryżu  1867, w Wiiatlniu 1873, w P aryżu  1878.

Fortepiany na raty
dla Wiednia i prowincyi,

k o n c e r t o w e ,  s a l o n o w e .  k r ć t K i e ,  oraz p i a u i n a  z fabryki głośnej ua swieeie fli-u 
ksportowej Gotifr. Cramer, Wilh. Mayer w Wiedniu, od 380 ztr., 400, 450 bjo, 550, 60p 

6.i0 złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od złr. do 600 z

f p !

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
Wien, V II. Burgijasse 7 1 . 1839 4

J l o l i a  P r o s i l i  S e i d i i c i i e
Tylko  praw dziw
leżeli na etykiecie każdego ] 
dołka wydrukowany jest or 

i firma A . M o l l a .
Trwały i pewny skutek tj 
proszków w najuporczywszj
cierpieniach, żołądka itrzewió. 
brzusznych kurozach żołądka 
zafłegmieniu, zgadze i chroi 
cznem zaparciu stolca, w cim
pieniach wątroby zastojach, rw. 
i hemoroidach, w najrozmai
szych chorobach kobiecych, z
pewnił od wielu lat tym pr 

szkoin obszerne wzięcie.
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "łM i

R  Z  E  Z  E  Di

C e n a  % » p t o c ' / . e r > < . o r y g l n a S p t i J ł i  pii<lt>.łku 1 * ł r .  w-

Wódka francuska i sól Mólla
lako w c i e r a n i e  do skutecznego opatrywania guśfea, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bo. 
członków i sparalizowań, bólu głowy: uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeni: 
ranach, zapaleniach 1 wrzodach. W e w n ę t r ^ n .e  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wyu 

taeh, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów. 
T y l k o  p r a w d z i w a ,  jeżeli każda daszka zaopatazoua jest w p o d p i s  "TBl 

i  z n a k  c h r o i i n y  M o l l a .

| | L E J  TRANOW Y M. KROHN & C(
w  B e r g e n  ( w  3 M o r w e g i i )

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w  c i e r p i e n i a c h  p i e r s i o w y c h  i  p ł n  
przeciw s k r o f u ł o m ,  w y s y p k o m  s k ó r n y m ,  c h o r o b a c h  g r u c z o ł ć w ,  tudzież .

popraiTieuia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 1726 45
Ze wszystkich w handlach znajoujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego uiytl 

F l a s z k a  z  o p i s e m  u ż y c i a  k o s z t u j e  1 z ł r .  w . a .

ńłówny skład wysyłek u A. MOLL, c. k dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaubi
Uprasza się £*. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O U LA  i  l i  ty lk » 

te przyjmować, Jctóre opatrzone są m oją m arką ochronną i  podpisem . 
S k ła d y  u trz y m u a j^  w K R A K O W IE  K . W iszn iew sk i, ap t., W . iied y k , ap t., F, S o b ie ra jsk i, ap t. 

A. S ied leck i, ap t.. S t F e in tu eb , M. J a w o rn ic k i; w BIAŁY- E . K cler, ap t.; w B R O D A C H  M. K u la k , apt. 
w  B U R A H U M O R A  R. B otezat, a ^ t.; w  JA R O S Ł A W IU  J .  W isło ck i , ap t., i J .  R ohm  , ap t.; we L W O  
W IE  J .  B e ise r, a p t., i S. R u ck e r, ap t.; w  N O W Y M  SĄ C ZU  R. J a k u b o w sk i, ap t., W . F il ip e k , ap tek . 
K o sterk iew icz  wdow a; w  N O W Y M  T A R G U  C. L au r; w ^O Ś W IĘ C lM IU  J .  L tfw enberg  ; w P R Z E M Y Ś L I 
F . N ah lik , ap t. i M ańkow sk i, ap t.; w P O D G Ó R Z U  S k a k a lsk i, ap t.; w  P R Z E M Y Ś L A N A C H  E- B arauow  
sk i, ap t.; w R Z E S Z O W IE  W . S c h a itte r i Sp ., J .  K a rp iń sk i, ap t.; w  S O K A L U  E. W ysoczańsk i , ap t. 
w S T A N IS Ł A W O W IE  A. A m irow icz, a p t. i A . B eill, ap t.; w T A R N O P O L U  F . Jam ro g iew iez  , apt. 
w T A R N O W IE  W . M uld n cr i S p . , F r. L e s z c z y ń s k i, H. W Jerzycki ; w W A D O W IC A C H  K. F id e rk ie  

z; w  Z B A R A Ż U  Iz y d o r S u sse rm an n ; w  Z Ł O C Z O W IE  F . 1‘e ttesch , ap t.

10 złr. w. a. dziennie 
zarobku poboczuego
bez k a p ita łu  i  ryzyk a  przez  

sprzedaż losów.
Zgłosz nia pod „Ehrenhaft“ Annonzen 

Expedition M. Dukes, Wien. i8o6 10 1 5 |

Główna wygrana 
ewent. 

500.000 marek.

Ogłoszenie
s z c z ę ś c ia .

W ygrane
poręcza

p a ń s t w o .

Z a p r o s z e n i e  do u d z i a ł u  
w wygranycłi

n a  w i e l k i e j  l i d e r )  i p , x e z  p a ń s t  w o  I l a i u b u r K  p o r ę c z o n e j  ,
nu której

8 mil ionów 902.000 marek
z pewnością wygranemi być muszą.

Wygrane tej bogatej loteryi pieniężnej, która według planu tylko 93.000 losów ebej- 
muje, są uastępująee, a mianowicie :

N a j w i ę k s z a  w y g r a n a  jest w pomyślnym -ypadku 500.000 m a r e k .
P i j i n  i i 

1 wygrana 
3  wygrane 
1  wygrana 
1 wygrana 
3  wygrane 
1 wygraua 
1 w jgiana 
1 wygrana 
1  wygrana 
5  w)granych

3 0 0 .0 0 ( 1  marek. 
3 0 0 .0 0 0  

po 100.000 
8 0 .0 0 0
7 0 .0 0 0  

po 0 0 .0 0 0
5 5 .0 0 0
5 0 .0 0 0
4 0 .0 0 0  
St 0 .0 0 0

po 1 5 .0 0 0

2 6  wygranych 
5 0  wygranych 

1 0 6  wygranych 
3 5 6  wygranych 
5 1 3  wygranych 
7 3 0  wygranych 
1 4 0  wygranych

po 
po 
po 
po 
po

po 3 0 0 ,
3 8 .8 0 0  wygranych po 1 4 3  mrk., 7 9 9 0
wygranych po 134, 1 0 0 , 9 4  m., 7 8 5 0  

wygranych no 6 7 , 4 0 , 3 0  marsk, 
razem -1 0 .5 0 0  wygranych.

po 10.000 marek. 
5 0 0 0  
3 0 0 0  
3 0 0 U  
1000 

5 0 0  ,
3 0 0 ,  1 5 0  m.

które w przeciągu niewielu miesięcy w 7  oddziałach z  p e w n o & c ią  wyciąguięte będą.
Główna wygrana le j klasy wynosi 50 000 marek, w 2ej klasie podnosi się na 55.000 

marek, w iiej na 60.000 m., w 4ej na 70.000 m., w 5ej na 80.000 m., w Oąj ua 100000 m., 
w r ej na 200.000 m , a z premią wynoszącą 300 000 marek ewentualnie na 500.000 marek.

Na p i e r w s z e  c i ą g n i e n i e ,  oznaczone u r z ę d o w o  >e kosztuje
los oryginalny tylko 6 marek, albo 3 złr. 60 cent. w. a.

połowa losu oryginalnego tylko 3 marki, albo I złr. 80 cent. w. a.
ćwiartka losu oryginalnego tylko lYs marki, albo 90 cent. w. a.

te l o s y  o r y g i n a l i , . )  p r z e z  p a ń s t w o  p o r ę c z o n e  fuie zakazane promesy) z do
łączeniem o r y g i n a l n e g o  p l a n u ,  z herbem państwa po frankowanem nadesłaniu na- 
leżytości Iud za zaliczką poczt., nawet do najdalszych okolic przezemnle rozsyłane bęuą.

K.iźdomu z biorących udział zaraz po odbytem ciągnieniu przesyłam urzędową listę 
ciągnień nawet bez zażądania.

Plan z herbem państwa, w którym wkładki i podział wygranych ua 7 klas jest uwi- ’ 
doezniony, przesyłano naprzód darmo.

W yplata  1 p rzesy łk ą  w ygranych  p ien ięd zy
zajmuję się sam wprost do interesowanych punktualnie i pod ścisłą dyskrecyą.
Każdy obstalunek uskutecznić można przekazem pocztowym lub listem rekomend.
Upraszam zatem wszelkie zlecenia z powodu wkrótce mającego nastąpić ciągnienia 

najdalej do 3 5  l i s t o p a d a  b .  r. " M fi z zaufaniem przesyłać pod adresem :
S a m u e l  B e o k s o ł i e r  s e r u

Banąu er und Wechsel-Comptoir in HAMBURG. 1847 3 5

JAN I H N A T O W I C Z
we Lw owie, n l. K o p er n ik a , Sr, 3  — w K rakow ie, Su- 

[ fa ienn ice, S r . 2 0  — w C zerniow caeh, K ynek, S r . 2,
poleca swojego wyrobu

ZNAKOMITE ŚRODKI
odszcze;ói;iione 7ma me :alami zasługi i 2ma dyplomami uznania na | 

wystawach krajowych i zagranicznych.

P r *  M A C T O L O A
iodyny środek odśwież.jący płeć; skóra sn eh a , szorstka i zgrzybiała pod wpływem! 
M a g i i o l i n y  staje -ię miękką ; delikatną. — M a g n o l t n a  usuwa c z e r w o n o ś ć  | 

I i i u k s  w ą g r y .  8ena tego znakomitego środka i złr. 50 centów.

p « r  Woda liliowa
plamy żółte!;‘brunatue, ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody 

po filkakiotnem użyciu nikną. Cena 1 złr 50 ue-itów.

W  Krem oryentainy biały
e i e l i s t o - r ń ż o w y  d l a  b l o n d y n e k  i  c l e l i s t o - ż ń ł t a w y  d l a  s z a t y n e k . .

I Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadaią bowiem twarzy naturalną
białość i delikatność. Twarz nierówna, szorstka i piegowata zostanie całkiem odświeżoną 
_ odmłodzoną Cena 1 złr. 20 centów. 217 84 O

F ab ryk a  we Lw owie, n l. K op ern ik a , L. 3. F ilia  w K ra- 
. kow ie. S u k ien n ice , L. 20, i  w Czernfowcacli.

2 drukarni Zwî k^wrej w Krakowie. Odpowiedzialny rządua drukarni A. SzyjewskL


